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FABRYKA SPŁONĘŁA w ŁODZI 


Nad ranem o godz. 5-ej stanął w ogniu trzypiętrowy budynek fabryczny przy 
ul. Kopernika 58-60, należący do firmy Litwin. — Gmach Spłonął. doszczętnie 


$itraty wynoszą ponad miljon złotych 


dobno: spowodować katastrofalny, w kon |nych towarów. Stąd więc straty są. ol- 


Łódź, 1 czerwca. 

(gr.) Dziś o godz. 5-ej nad ranem 
olbrzymia łuna zaalarmowała straż po” 
żarną, która w sile 6 oddziałów natych- 
miast pospieszyła w kierunku ul. Koper- 
nika. Jak się okazało, 

PŁONĄŁ TRZYPIĘTROWY GMACH 
FABRYCZNY, 

przy ul. Kopernika 58/60, należący do 

firmy N.L. Litwin. 

W gmachu fabrycznym znajduje po- 
mieszczenie cały. szereg mniejszych 
* fabryczek. Ogień powstał na parterze 
trzypiętrowego gmachu tkalni Zielonki. 

O godz. 5 robotnicy rozpoczynają za- 
zwyczaj pracę. Kiedy pojawiły się na 
parterzę pierwsze języki ognia, wśród 
robotników powstała w pierwszej chwi 
li panika, wkrótce jednak opanowano ją 
i rzucono się na ratunek. Poczęto gasić 
ogień. Niezwłocznie jednak zaalarmo- 
wano również straż ogniową. 

Akcja straży pożarnej, która praco- 
wała pod kierunkiem komendanta dr, 
Grohrnana była wysoce utrudniona lo- 
kalnemi warunkami terenowemi. 

Znaczny stosunkowo obszar poseSii 
jest jednak gęsto zabudowany i posiada 
wąskie uliczki, po których trudno jest 
poruszać się. 

Ogień, który wybuchł na parterze 
tkalni Zielonki, natratiając na łatwopal- 
ny materiał 
BŁYSKAWICZNIE POCZĄŁ SIĘ ROZ- 

SZERZAĆ 


I natychmiast przeniósł się na plerwsze 
piętro, zajmowane przez fabrykę „Bra” 
cl Naftali“. Fabryka ta zajmuje rów- 
nież część drugiego piętra.  Pozatem 
znajduje się tutaj również tkalnia Abra- 
ma Szefnera. Ogień strawił kolejno 
drugie i trzecie piętro budynku. 
Należy zaznaczyć, że zą płonącym 
budynkiem stoi drugi budynek fabrycz- 
my, który padł pastwą pożaru, nie dalej 
jak przed trzema laty. Na skutek ener- 
gicznej interwencji straży pożarnej nie 
dopuszczono do przeniesienia się ognia 
i dzięki temu budynek ten został urato- 


wany. 

Cały budynek trzypiętrowy SPŁO- 
NĄŁ DOSZCZĘTNIE. NAGIE ŚCIANY 
NAD RANEM ZAWALIŁY SIĘ. 

Należy zaznaczyć, że akcja straży by 
ła utrudniona również i z tego powodu, 
że zapas wody na terenie objętym poża- 
rem wyczerpał się, a pozatem nigdzie w 
pobliżu wo nie można było znaleźć. 

Przyczyna pożaru nie została dotych 
czas ustalona. Według krążących wwa 
w nocy jeden z majstrów urucha 
motor, Iskra, która przytem powstała i 
padła na łatwopalny materjał miała po- 
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Uczenica zabiła 


prokurenta banku 
Białogród, 1 czerwca. 


(t) Wczoraj, w centrum miasta roze- 


sekwencji, pożar, 

Poza budynkiem spłonęła również no 
wocześnie urządzona kotłownia. Pastwą 
ognia padły nietylko mury fabryczne i 
maszyny, ale znaczne ilości nagromadzo 


brzymie, chociaż do tej chwili nie zdoła- 
no ustalić ich wysokości. so 2 je w 
każdym razie PONAD MILJON ZŁOT. 
350 robotników pozbawionych zostało 
pracy. 


Właściciel tkalni, Zielonka, który za 
alarmowany wiadomością o wybuchu po 
żaru, przybył natychmiast na miejsce i 
zemdlał, Na miejscu do tej chwili znajdu 
ją się przedstawiciele władz, którzy pro- 
wadzą dochodzenie. 


Zbrodnia krakowska w mrokach tajemnicy 


Student Olejniczak wikła się w zeznaniach. Tajemnicza kobieta 
należała do bandy złodziejskiej, której hersztem był Olejniczak 


Kraków, 1 czerwca. 
Wiadomość 6 aresztowaniu morder- 
cy Lechowicza. studenta U. J., Olejni- 
czaąka, wywołała w Krakowie zrozu- 
miałą sensację, Jak. już donosiliśmy, 
wizja lokalna, która się odbyła wczoraj 
w Przewozie, nie dała żadnego rezulta- 
tu, a Przęciwnie 
zagmatwała nawet sprawę: 
gdyż Olejniczak wskazuje zupelnie, i 
nę miejsce. popełnionego mordu, aniże 
to. w któremu znaleziońo zwioki. 
Wypiera się. stanowczo znajomości 
z R tajemniczą kobietą, którą okaza- 
a się 
26-letnla Janina Pragnąca, pochodząca 
z Czeladzi, 
eg Sosnowcem. Pragiąca ma za so- 
ą 
bujną przeszłość. ż 
Odsiadywała jaż kary więzienia za clę- 
żkie uszkodzenia ciała, a' obecnie na- 
wet bez pytań, przyznała się do popeł- 
nienia szeregu kradzieży. Praznąca 


twierdzi, że kradzieży tych dopuściła 
się w towarzystwie kilku złodziei, któ- 
rych hersztem był Olejniczak. 

Olejniczak stanowczo temu zaprze- 
cza, oświadczając, że opowiadanie 
dziewczyny jest czczym wymysłem» 
gdyż nigdy w życiu łej nie widział I 
złodziejem nię był. 


Dalej podał om, że po zabójstwie 
wrzucił tasak do Wisły, a następnie ob- 
mył się i usiłował prżeprać koszulę, üj- 
rzał jednak zdala jakichś ludzi, prze” 
straszył się więc i, ubrawszy mokrą je- 
Szcze i skrwawioną koszulę, poszedł w 
kierunku Krakowa: 

Jak się dowiadujemy, Olejniczak nie 


Oględziny zwłok Lechowicza dopro- ; stanie przed sądem doraźnym, ale przed 


radziły „do sensacyjnych. rezult 
twierdzono niezbicie, że rańy na jego 
Żasi nie pochodzą wcale od scyzoryka, 
ecz 
od. narzędzia ostrej , podobnego do 
ostrza siekiery. 

Olejniczak początkowo stanowczo 
twierdził, że zabójstwa dokonał przy po- 
mocy wyrwanego Lechowiczowi z ręki 
scyzoryka, lecz wzięty w krzyżowy ©- 
gień pytań zeznał, że mordu dokonał nie 
scyzorykiem, lecz tasakiem, który kupił 
w dniu 24 bm., a.więc w przeddzień mor 
du, w składzie naczyń kuchennych przy 
ul. Grodzkiej, 


Najazd zbuntowanych chłopów 


na majątek arystokratki rumuńskiej 


Bukareszt, 1 czerwca. 
Dzisiejsze dzienniki wieczorowe do- 
noszą o napadzie, dokonanym wczoraj 
popołudniu przez około 80 chłopów na 
majątek księżny  Cantacuzino w.. Coge- 
sca koło Jassy. 

Napastnicy. zniszczyli cały inwentarz 
majątku eraz ubili. całą trzodę, znaj- 
dującą: się w. majątku. Kilku urzędników 
majątku, usiłujących przeciwstawić „się 


napadowi poturbowano dotkliwie. 

„ Zbuntowani chłopi wtargnęli: wresz- 
cie do wnętrza pałacu gdzie zdemolo- 
wali całkowicie urządzenie domowe. 
Najazd chłopów na majątek księżny spo 
wodowamy został przez wyrok sądowy: 
mocą którego zarządzono pewne prze- 
sunięcia granic posiadłości na korzyść 
księżny kosztem majątku chłopów oko- 
licznych. 


Sensacyjna tajemnica hotelu 


arezziłarnoobuczajewych 


Warszawa, 1 czerwea. 
Brygada obyczajowa Urzędu śled- 
czego stwierdziła. że w hotelu „Sport“ 
przy ul. Focha, w pewnych określonych 
porach, organizowane są orgje erotycz- 


re. 
Kilkakrotnie urząd śledczy urządzał 


[niespodziewane rewizje w hotelu, zawsze 


bez rezultatu. Nasuwało się przypt- 
szczenie, że dom jest zaopatrzony w po- 


grała się krwawa tragedja miłosna. — | tajemne przejścia, któremi uciekają u- 


Uczenica 7-ej klasy rosyjskiego gimna- 
zjum, Tatjana Fomina, wtargnęła po po- 
łudniu do mieszkania prokurenta banku 
wiedeńczyka Franza Vigdora i celnym 
strzałem z rewolweru, położyła go tru- 
pem, poczem odebrała sobie życie. Pro- 


czestnicy zakonspirowanych bachanalji. 

Dochodzenie doprowadziło ro rozwią 
zamia zagadki. Okazało się, że konfiden 
tem zakonspirowanego domu rozpusty 
był niejaki Sztajnberę, który przez swo- 
ie stosunki służbowe, wiedział zgóry 0 


kurent banku utrzymywał stosunki z | kazdej rewizji, która się miała odbyć i 


uczenicą. 


żawiadamiał o niej telefonicznie orgāni- 


zatorów, 

Sztajnberg został aresztowany. Od 
wielu lat był on funkcjonarjuszem władz 
sanitarno - obyczajowych i.cłeszył się 
jalknajlepszą opinją. 

Pozatem pociągnięto do odpowiedzial 
mości karnej dwuch  wtajermiczonych 
portjerów hotelu, oraz współwłaściciefki, 
obywatelki Warszawy,  Majewską 1 
Kwiatkowską. 


Londyn, 1 czerwca. 
„Daiły Herald“ w depeszy z*Wa- 
shingtonu stwierdza, że ponowne*ujaw- 
nienie sekretarza skarbu Woodina w 
długiej liście osób skompromitowanych 
w związku ze sprawą dotyczącą Banku 
Morgana, spowoduje obecnie ustąpienie 
sekretarza stanu Woodina. 


ów} sadem zwykłym, 


ukazał się 


Nr. 1 tygodnika 
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„Co tydzień powieść 


— oto wybór dobrych, war- 
tościowych, - popularnych 
owieści i nowel, opowia- 
ań, artykułów i drobiazgów 
literackich, 


„Co tydzień powieść 


— zawiera w każdym nu- 
merze jedną zakończoną 
całość powieściową. 


„Co tydzień powieść“ 


— jest najtańszym tygod- 
nikiem 'lekturowym, gdyż 
kosztuje tylko 


30 groszy 


Do nabycia u wszystkich 
sprzedawców i we wszystkich 
' kioskach nacałymterenieRzeczy- 
pospolitej. 


„ fieurastenik i sportowiec — mógł być|ru. — Cesarzowi 
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Krótki żywot „Kom 


wet Elbogen wydał niedawno dzieło pt. | stosunkami i skarżąc się w listach, któ- 
„Komety pieniądza“, zawierające zbiórire znaleziono po jego śmierci, że nigdy 
życiorysów i charakterystyk dziewięciu] nie zaznał prawdziwej miłości: 
tajwybitniejiszych potentatów finanso- Kiedy w Paryżu popełnił samobójs- 
wych świata. two, nie wiedziano jeszcze, kim był 
' Sylwetki i koleje losu owych poten-| Tvar- Kreuger. Dopiero, gdy wyszły na 
tatów oddane są z niezwykłym polotem! jaw łego olbrzymie fałszerstwa i Oszus- 
i literacką wyrazistością, dzięki czemuj twa, zaczęto widzieć w nim wyijątko- 
książkę czyta się, jak zajmującą po-| wego człowieka, stojącego poza wszel- 
wieść, kiemi ludzkiemi regułami — człowieka, 
Najciekawszym momentem jest wy-|który kwestie pieniężne traktował rów- 
nikająca z tej książki konkluzja, że kró-|nie bez skrupułów jak sprawy miłości, 
lowie fortuny, których uważamy zazwy|pragnąc 'w swej  demonicznej naturze 
czaj za bałwochwalczych czcicieli pie-| zaznać wszystkich przyjemności życia. 
niądza, w rzeczywistości nie byli jego Najmniej znanym w tej ciekawej ga- 
niewolnikami, 
przyzwyczajeniu po drodze, ma którą 
wkroczyli, wspinając się coraz wyżej, 
póki nie stracili gruntu pod nogami. 
Każdy z nich przedstawia jednak in- 
ny typ i opiera się na odmiennym świa- 
topoglądzie. Lesseps, twórcą kanału 
Sueskiego, bohater skandalu Panamy, Słynna z piękności wyspa Capri ma 
był idealistą, tanatykiem pracy i komp-| za soba łradzcje długich stuleci, jako 
letnym głupcem w sprawach pienięż-|urocze miejsce wypoczynku, Czar wys- 
nych. Nie przewidywał on wcale sideł,|py odkrył cesarz rzymski August, który 


Wybitny ekonomista niemiecki pis gardząc w głębi serca tego rodzaju 


CRERIŁSY 


t pieniądza“ 


Wielkość i upadek potentatów finansowych 


1988 


lerji typów jest Anglik Clarence Fatry, 


Ni 151 


"Chcą zmienić klimat 
Fantastyczny projekt czeskiego 

A inżyniera 

'Czeskl inżynier Krzystof Carlowitz 
wystąpił niedawno z ciekawym projek- 


tem na temat warunków klimatycznych 


Europy i Azii, analizując szczegółowo 


wielki przemysłowiec, którego świetna |fakt istnienia stałych ciepłych prądów 


karjera skończyła się w włęzłeniu. Mi- 
mo to jest on je p z „komet pienią- 
dza“, upadek którego nie stanowi je- 
szczę końca. Hatry zachował ogromną 
równowagę duchową i optymizm ży- 
ciowy. 5 

W więzieniu ma numer 2534, co 
uważa za dobry prognostyk, gdyż Su- 
ma cyfr tej liczby daje 14 — liczbę lat 
jego kary. W 

Codziennie przychodzą do niego ad- 
wokaci i finansiści i radzą z nim nad 
sprawami jego przedsiębiorstwa, w któ- 
rych jedynie on się orjentuje. 


ale szli w magicznem | UEZEZEEZEEWZ TZN E 


Saiemnica cezara $yberjusza 


Acchieofogomie badają jego rezydencję 
na Capri 


liskowych w Kampanji, prof. Maiuri, 
przeprowadził z pomyślnym rezultatem 
szereg badań na Capri. Tajemnica śmier 
ci Tyberjusza nie została jednak całko- 


jakie sam na siebie przez swe przed-| wybrał sobie ten zakątek na swą rezy-|wicie wyjaśniona. Imponujące dziś jesz- 


siębiorstwa nastawił. Inni natomiast| dencję letnią. Przedtem była to dzika i 
wiedzieli dobrze, co się święci. zaniedbana wysepka, porosła krzakami, 
Natomiast Strousberg, twórca „Eu-| zamieszkała przez nielicznych greckich 
treprise', był genialnym organizatorem, | rybaków i pasterzy oraz stada kóz. Je- 
osobiście zaś skromnym człowiekiem, a| dyną jej osobliwością był olbrzymi ska- 
przegrany proces i wygnanie nie zła-| mieniały dąb, któremu przypisywano ty 
mały jego wielkiej siły ducha. W prze- | siące już lat. 
ciwieństwie do niego Loewenstein, za- Opowiadano, że kiedy August poło- 
rówiio jak Kreuger, skończyli samobój-|żył rękę na martwym pniu uschniętega 
stwem. dębu, drzewo wypuściło nagle młode pę 
Loewenstein, którego nazwano „la-| dy, Od tego czasu stało się Capri przed- 
tającym Belgiem”, miał szczególną sła-| miotem podziwu. Wyspa należała do 
bość do lotnictwa, które pierwszy użył| Neapolu, a ponieważ cesarz chciał uczy- 
on do służby międzynarodowej. Wiecż-| nić ją swem miejscem OWCA, 
nie.w podróży, nie czuł się nigdzie w|oddał za nią większą i urodzajniejszą 
domu, a nawet śmierci szukał przez| lschię. 
skok z aeroplanu, uciekając przed kata- Neapolitańczycy nie chcieli wierzyć 


„Strofa, która groziła jego zawikłanym| swym uszom, alę August wiedział czego 
"interesom. © chce. W ten sposób stało się Capri włas 
Elegancki, sympatyczny, wyniosły, | hością cezarów i modą rzymskiego dwo- 


teu Tyberjuszowi wydała 
fiówoczesnym ideałem filmowym. Był|się fantazja Augusta małostkową w sto- 
hazardowym graczem, któręmiu Ghodzi=| sunku do majestatu władcy rzymskiego 
ło, nie o zysk, ale ð elekt gry. Ody je-|imperjum. Ażeby nie budzić zawiści bo- 
dzie do Brazylji i finatisuje tam wielkie gów, ofiarował dwunastu bóstwom Olim 
zakłady elektryczne, gdy ŻEni się, alboļ pu dwanaście wspaniałych will, które 
pożycza pieniądze — ma na oku tylko HR, wybudować na Capri. Jednakże 
jeden cel: dostanie sią dö najwyższych| najwyższą, poświęconą Jupiterowi, za- 
kół towarzyskich w Brukseli. trzymał dla siebie i przeżył w niej dzie- 
Posiada on na rue Ducale pałac jak|sięć lat. Zniknął w niej i nigdy go już 
marzenie, mieszkanie w Chąridge i w| później nie ujrzano. Powstawały dokoła 
Paryżu, urządza koncerty, noćne polo- tego legendy, które dziś jeszcze dodają 
wanie z muzyką. Na śniadanie jada|tej wyspie szczególnego nimbu. 
pstrągi, sprowadzane specjalnie aeropla| _ Ostatnio, kierownik robót wykopa- 
nem ze Szkocji i ostrygi z Odessy. Pro- 
wadzi pózorńłe życie bogatego próżnia- 
ka i jest zarazem doradcą finansowym 
króla belgijskiego. 
Interegy Loewensteina coraz bardziej 
wkraczają na arenę międzynarodową 
komplikują się coraz więcej, Loewen- 
stein korzysta ze stałych połączeń tele- (x) 
fonicznych, wydaje na depesze 5 miljo. | skie 
nów irańków rocznie, a gdy jego sek- 
retarki nie mogą nadążyć, iiżywa dyk- i „= 
tofonu. miast sukni domowej, przed południem i 
Z pogorszeniem się interesów przys| W Czasie przyjęć bliższych znajomych i 
chodzi rozstrój nerwowy, zamroczenia| Przyjaciół. 
umysłu, ataki wściekłości, konieczność Każda z takich modniś przekonana 
pobytu w sanatorjum — wreszcie tra- jest, że jej kimono jest autentycznem, 
giczny koniec: skok z aeroplanu nad| japońskiem kimonem i dumna jest, że wy 
kanałem La Manche, zagadka którego| gląda jak egzotyczna japonka. Otóż te 
nigdy nie będzie rozwiązaną, wszystkie modnisie niech się dowiedzą, 
Ruina finansowa: Loewensteina była|że barwne „japońskie kimona, które 
tragedją tylko dla niego samego — na-| można dostać w eleganckich magazy- 
tomiast upadek Gliickstadta stał się ka-|nach, są szyte przeważnie w Europie. 
tastrofą całej Belgji, tak samo, jak afera 
kreugerowska dotknęła całą Szwecję. 
_ Zycie Kreugera o którym tak wiele 
pisano, osłonięte jest tajemnicą. Szuka- 
nie jej wyjaśnienia w nieszczęśliwej mi- 
łości nie zupełnie jej rozwiązuje. 
Około postaci króla zapałek krąży 
mnóstwo fantastycznych legend. Z fð- 
tofraji wydaje się miłym, towarzyskim, 
przeciętnym człowiekiem, jakim w rze- 
czywistości nigdy nie był. Nienawidził| : Im starsza jest japonka, tem rękawy 
bowiem towarzystwa, alkoholu | wes0-| kimona są krótsze i materjał mniej ko- 
łych „obiadków”. Spotykano go jednak|lorowy. Zamężne kobiety noszą kimona 
w nocnych lokalach stolic w otoczeniu | jednobarwne z materjałów zupełnie ciem 
kobiet z półświatka, pijanego do nie-| nych. Złotem tkane kimona noszą tylko 
przytomności. W każdem mieście miaął| narzeczone. Taka platynowłosa europej 
ina kochankę, zmieniał kobiety, jak| ka w kimonie wyglądałaby w Japonii co 


A jeżeli pochodzą naprawdę z Japo- 
enji, to tylko dlatego, że Japonja szyje 
specjalne kimona na eksport. Prawdziwa 
japonka nie nosi barwnego kimona. — 
Barwne kimona noszą tylko małe dziew 
czynki i kimona tych maleństw mają ta- 
kie szerokie, powłóczyste rękawy, które 
stanowią przedmiot westchnień europej- 
skich dam. 


banknoty, rozdawał kosztowne upomin- najmniej niezwykle i wzbudziłaby tam 


cze ruiny willi Jowisza, oczyszczone ło- 
patą archeologów, sterczą dumnie na 
skale, jak orle gniazdo. Drutem kolcza: 
stym otoczono strzeżoną strefę, z której 
w przyszłości nie będzie wolno tury- 
stom wywieźć najmniejszego okrucha 
marmuru na pamiątkę. 

Archeologja stosunkowo późno zwró- 
ciła uwagę na górę gruzu, jaką przedsta 
wiały rozwaliny willi Jowisza na Capri. 
W pierwszej połowie XIX wieku prze- 
kopano ją nadaremnie ze wszystkich 
stron, nie znajdując wyjaśnienia zagadki 
chociaż badania dały pod innym wzglę- 
dem ciekawy rezultat, 

Ekspedycja prof. Maiurisa uzyskała 
przynajmniej w wyniku swych badań cen 
ny materjał statystyczny. Willa wznosi 


się na skale 300 metrów nad powierzch- 


nią morza, a mury jej wysokie na 20 me- 
trów, czynią dziś jeszcze potężne wra- 
żenie, 

Punkt środkowy stanowiły cztery 
zbiorniki na wodę deszczową, każdy w 
pojemności jednego miljona litrów. W 
budowie ich zastosowano system utrzy- 
many do dziś dnia: płaskie terasy i gli- 
niane sklepienia. 

W tej to siedzibie mieszkał w ostat- 
nich latach swego życia, nieszczęśliwy 
cesarz Tyberjusz, pogrążony w nieule: 
czalnej melancholji, której objawów nic 
umieli zrozumieć ówcześni lekarze i kn 
nikarze, 


„Madame Butterfly" wywołała wesołość 


wśród publiczności japońskiej, dzięki „europejskiej“ 
interpretacji 

Prześliczne, złotem tkane „japoń- taką samą sensację, jaką wzbudziłaby u 

kimona cieszą się wielkiem powo-, nas japonka, zjawiająca się do śniadania 

dzeniem elegantek europejskich i amery | w uroczystym stroju oblubienicy z wian 

kańskich. Kimono takie noszone jest za- | kiem mirtowym i welonem. 


Gdy włoska trupa operowa wystawia- 
ła w Tokio operę Pucciniego „Madame 
Butterfly”, obecne na przedstawieniu ja 
ponki poprostu dławiły się od śmiechu i 
w rezultacie na sali wybuchła taka po- 
wszechna wesołość, że trzeba było przed 
końcem opuścić kurtynę. 


w niektórych morzach, szczególnie zaś 
fa Oceanie Spokojnym i Atlantyku. 
Prądy takie mogłyby oddać kolosal- 
ne usługi. I tak np. ogrzewający Euro- 
pe Golfsztrom mógłby wyświadczyć jej 
znacznie większe usługi gdyby nie 
iakt, że akcję jego paraliżują zimne prą- 
dy morskie idące od północnego morza, 
których bramą jest morze Karyjskie. 

Gdyby więc zamknąć tę bramę mie- 
dzy wyspą Nowej Ziemi, a lądem nie- 
wielką tamą, wtedy przeciętna tetnpe- 
ratura całej Europy a nawet i dalekiej 
Syberji podniosłaby się o parę stopni. 
Budowa takiej tamy byłaby niebardzo 
kosztowna. 

Niezależnie od tego Carlowitz wska- 
zuje na możliwość „korektury“ klimatu 
Japonji i Mandurji przez zamknięcie 
morza Ochockiego tamą o długości 6 
klm., co wstrzymałoby znów dopływ 
eth wody z północy ku południowi 

zji. 

W jednym i drugim wypadku inwe- 
stycie te miałyby kolosalne znaczenie 
gospodarcze dla olbrzymich obszarów 


li byłyby stosunkowo niekosztowne, 


Rajskie jabłko 


było... cytryną 

Powszechnie wyobrażamy sobie 
słynne łabłko z drzewa porwania, jako 
najsłodsze jabłuszko, rozpływające się 
w ustach. Bo, przecież dla innego Ewa 
nie porzuciłaby rajskich rozkoszy. 

Tymczasem ostatnie badania wyka- 
zały, że biblijnem jabłkiem była... 
cytryna. i 

Stare pisma mówłą podobno o tem 
wyraźnie. Owoc, który przyczynił się 
do wygnania pierwszych ludzi z raju 
nazywał się „etrog“. w owoc, naj- 
bardziej zbliżony ze znanych nam owo» 
ców do cytryny, jest po dziś dzień zna- 
ny żydom w Palestynie i na całym 
Świecie. 

Gdy odkopano w Palestynie stare 
wykopaliska, znaleziono prócz kamien- 
nych strzał z przed 4000 lat pestki tych 
właśnie owoców. 

W jaki sposób owa cytryna prze- 
toczyła się w jabłko? 

Podobno wina spada tu na Teofra- 
sta, który nazywał cytrynę w przeno- 
śni „jabłkiem Persii“. Luter, który tłó- 
maczył Teoirasta, opuścił wyraz Per- 
sja“ i zostawił już tylko „iabłko”, Skąd- 
że mógł wiedzieć, że w krainie, poło- 
żonej między Eufratem i Tygrem niema 
wogóle jabłek? Cytryny natomiast 
były ogólnie znane starożytnem światu. 

Coprawda, w starożytnem Rzymie 
używano cytryn nietyle do jedzenia, ile 
do... zabijania moli oraz jako lekarstwo 
na reumatyzm, ale ceniono ogromnie 
ich zapach. 

W wiekach póżniejszych cytryny 
były w cenie, a w pewnej kronice z 
szóstego wieku, po Narodzeniu Chry- 
stusa jest nawet wzmianka o tem. że 
pewien hodowca wyhodował w dolinie. 
Jordanu cytrynę wagi 40 funtów. 


Jak wygląda kostium hajadery? 


Mimo szczelnych szat tancerki hinduskie podkreślają 
każdy szczegół ciała 


(x) Tancerki, chcące tańczyć tańce 
bajadery, w odpowiednim kostjumie, po 
stępują wręcz odwrotnie, aniżeli efek- 
tywne bajadery hinduskie, Kostjum ba- 
jadery w naszej interpretacji, to wąski 
napierśnik bogato cado bian błyskotka- 
mi, wąski pasek na biodrach i cienki 
woal wokół nóg. Tymczasem hinduskie 
bajadery wcale nie pokazują swego cia- 
ła, a tylko tańczą w szatach szczelnie 
zapiętych pod szyją i opadających aż po 
końce stóp. 

Nawet ręce ich schowane są w dłu- 
gich, sięgających po końce palców, rę- 
kawach. Ruchy tancerek hinduskich są 


umiarkowane i łańcząz w szczelnie za 
piętych szatach, działają bardziej podniż 
cająco aniżeli działa widok nagiego ciała 

Dzięki umiejętnym ruchom, mimo 
szczelnych szat, wydają się raczej zupeł 
nie nagie, tak wyraziście potrafią poa- 
kreślić każdy szczegół budowy swego 
ciała, 

Kobiety hinduskie nie wstydzą się 
swego ciała i bardzo skąpo się ubierają, 
co wcale nie nazywa się u nich nieprzy* 
zwoiłością, Nieprzyzwoite są tylko ba- 
jadery, które przecież tańczą w szatach 
szczelnie zapiętych, 
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Niezwykłe praktyki zarządu [Sąd doraźny w Przemyślu 


przeciwko mordercy ciapźłcś 


grzegorzewskiej fabryki papieru 


Wilno, I czerwca. 

W Sądzie Okręgowym rozpatrywano 
sprawę Ślusarza, Józefa Serafimowicza, 
byłego pracownika  Grzegorzeckiej Fa- 
bryki Papieru. 

Na początku bież. roku wobec zale- 
gania przez fabrykę wspomnianą, pensji 
zą 5 tygodni Serafimowicz wymówił pra 


ę. 

Jednakże Zarząd nie dał mu możno- 
ści przepracowania ustawowego terminu 
i Serafimowicz został zwolniony natych- 
miast z pracy. Po otrzymaniu należno- 
ści za ub. tydzień wezwano go do biura, 
gdzie miało być przeprowadzone oblicze- 
nie za 5 zaległych tygodni: 

Po ustaleniu sumy Serafimowiczowi 
podano kwit do podpisu, co też uczynił. 
Zaraz potem oświadczono mu, że braku- 
ią jakieś narzędzia i dlatego fabryka po- 
trąca mu 10 zł. Oburzony tym podstę- 
pem Serafimowicz chwycił ze stołu kart- 
kę przez się podpisaną i podarł. 

Serafimowicz udał się po interwencię 
do inspektora pracy 63 obwodu, 
której należność otrzymał, zaś Zarząd 
Fabryki zaskarżył Serafimowicza do są- 
du za zniszczenie dokumentu. 

W czasie przewodu sądowego, po ze- 
znaniu szeregu Świadków p. tor 
D. Piotrowski, ustaliwszy, że podpis na 
SEFE=. TESS O FPAPTOWAZCOWET KOPE PY 


Pomoc dla bezrobotnych 
na czerwiec 


Łódź, 1 czerwca. 
(it) Jak się dowiadujemy, jutro od* 
będzie się specjalne posiedzenie zarzą- 
du obwodowego Funduszu Bezrobocia 
w Łodzi, na którem ma być rozpatrzo- 
ny wniosek w sprawie pomocy zasiłko- 
wej dla bezrobotnych na miesiąc czer- 
wiec. 
hodzi o to, iż dotychczas Fundusz 
Bezrobocia przyznawał zasiłki t.zw. 
półbezrobotnym t.i. tym robotnikom, 
którzy pracowali tylko przez dwa dni 
w tygodniu. Ponieważ robotników ta- 
kich obecnie w Łodzi już niema, Fun- 
dusz Bezrobocia chce zgłosić do zarzą- 
du głównego o wypłacanie zasiłków, 
tym robotnikom, którzy pracują tylko 
przez trzy dni w tygodniu i zarabiają 
poniżej minimum utrzymania. Z tego 
względu posiedzenie zapowiada się bar- 
dzo ciekawie. 


spornym dokumencie był złożony przed 
otrzymaniem pieniędzy przez robotnika, 
uznał, że sporną jest w tym wypadku 
kwestja do kogo ten dokument należał, 
i wobec tego zrzekł się oskarżenia. 


Sąd Okręgowy wyniósł Serafimowi- 
czowi wyrok uniewinniający. 


Przemyśl, 1 czerwca. 

W dniu dzisiejszym rozpocznie się 
przed tutejszym sądem doraźnym roz- 
prawa w trybie doraźnym przeciwko 
Laizerowi Bleksbergowi, 


dzimierz Hatszczyc, obronę wnosł adw. 
dr. Ludwik Grosield. 


Dzisiejsza rozprawa doraźna wzbu* 


dza olbrzymie zainteresowanie w społe 
oskarżonemu | czeństwie i bilety wejścia na salę sądo- 


o zaniordowanie w celach rabunkowych| wą zostały błyskawicznie rozchwytane. 


ciotki swej, Chai Ity Piefierowej. 


Trwanie procesu przewidziane jest 


Oskarżać będzłe wiceprokurator Włol na 2 dni. 


Ambasador chiński opuścił Moskwę 


Rząd sowiecki sprzedaje kolej wsehodnio-chińską Mandżurji 


Berlin, 1 czerwca. 

Z Moskwy donoszą o interesujących 
okolicznościach, ki odbył afre 
w j ora 

„ Yena z Moskwy. 

Jak się okazuje, ambasador chiński 
opuścił Moskwę na znak protestu prze- 
ciwko traktowaniu Chin przez Sowiety, 


jako państwa „półkolonjalnego”. 

Rząd sowiecki, aż do chwili opubli- 
kowania komunikatu oficjalnego, Zas 
wiadomił ambasady chińskiej o swoim 
zamiarze odstąpi kolei wschodnio- 
chińskiej na rzecz państwa mandżurskie 
|20. — Oświadczenie ambasadora Yena 


udzielone korespondentom zagranicz 


Straszna zemsta wieśniaka 


Po powrocie z zabawy 
sposób 
Piotrków, 1 czerwca. 


Wieś Podolin była wczoraj terenem 
krwawej rozprawy, która dosadnie cha- 


na naszej wsi. 

Otóż w Podolinie odbywała się tego 
dnia zabawa strażacka. W czasie zaba- 
wy doszło do nieporozumienia mię 
woma młodymi wieśniakami: Janem Li 
bertowskim i Władysławem  Czerkow* 
skim. Powodem nieporozumienia, była 
— jak zwykle — kobieta. 

Zajście to na zabawie nie przybrało 
poważniejszych skutków, gdyż pozostali 
gościen ie dopuścili do awantury. Zaba- 
wa, na chwilę przerwana, dalej poes 
ła się normalnym, wesołym a beztros- 
kim trybem. 

Późnym wieczorem Libertowski, .po- 
wracający z zabawy, napadnięty został 
rzez kilku osobników. Oś ag: A Epa 
ami „znajdował się również Władysław 
rc" znany w okolicy awantur- 
nik. 

Napastnicy rzucili się na Libertow- 
skiego. i pobili go tak , że na- 
padnięty stracił przytomność, Na znajdu 


Krauze pokonał ProhaskĘ 


Dziś debjut łódzkiego siłacza—$unfomsfieśo 
w walce z Karleńskim 


Siłacz łódzki — Józef Synkowski zos- 
tał dopuszczony do konkursu, z tym jed 
nak warunkiem, że najpierw stoczy wal- 
kę z Karlewskim, a gdy okaże się, że po 
siada odpowiednie kwalifikacje, będzie 
walczył z pozostałymi zapaśnikami. 

Walka dwuch techników: Szczerbiń- 
Ai z Kwarianim, nie przyniosła rezul 
atu, — 

Budrus walczył wczoraj niezwykle 
brutalnie. Za bicie i kopanie Bislew ea 
otrzymuje niemiec dwa ostrzeżenia, — 
Miast ustatkować się, walczy on nadal 
brutalnie i wreszcie za niedozwolone 
uderzenie w żołądek — zostaje Budrus 
zdyskwalifikowany, a zwycięstwo przy- 
znano Bielewiczowi, 

Decydująca walka rewanżowa mię- 
dzy Leonkiem Grabowskim a Kawanem 
skończyła się zwycięstwem kolosa ze 
Sląska. Z pierwszego nelsona wiedeń- 
czyk oswobodził się przez złapanie lin. 
Po kilku minutach Leonek chwyta Ka- 
waną w ponowny nelson i już nie pusz- 
cza, „masując' przeciwnikowi głowę, — 
W 33 minucie kbntratakiem z nelsona, 
zwycięża Grabowski, 

Mistrz Legji warszawskiej Gomola 
natrafił podczas debjutu swego na nie- 
zwykle groźnego przeciwnika: Czaję,— 
Nadludzko silny Czaja, bawił się Gomo- 
lą, rzucając go jak piłkę po ringu. Już w 
drugiej minucie Gomola legł na łopat- 
kach. Omdlałego znoszą z ringu. 

Wiele emocji dostarczyła publiczno- 
żel Kader oda walka Krauzera z Pro- 
łaską. 

W pierwszem spotkaniu tych zapaś- 
ników walkę przerwano wskutek wypad 
ku Irauzera. Wczoraj Krauzer walczył 


otrożniej, niż za pierwszym razem. Przez 
cał zał walki dążył do swych ulubio- 
nych krawatów. — Prohasce udaje się 
schwytać Krauzera w nelsona. Zdawało 
się, że nic nie uratuje żydowskiego za- 
aśnika od porażki, gdy nagle Krauzer 
kontratakiem z podwójnego nelsona roz- 
kłada wśród niebywałej emocji czecha 
na łopatki w 22 minucie, — 1177 
Dzisiejsze walki zapowiadają się sen- 
sacyjnie, Przedewszystkiem wymieni 
należy rewanżowe spotkanie Krauzera z 
Budrusem, które toczyć się będzie bez 
ostrzeżeń. — Krauzer ze swej strony 
oświadczył, iż walczyć będzie im sa- 
mym systemem, co Budrus. Pozatem wal 
czą: Szczerbiński—Gromow (do rezulta 
tu), Kwariani Prohaska (do rezultatu), 
Grabowski—Czaja oraz debjnt łódzkie- 
go siłacza Synkowskiego w walce z Kar- 
lewskim z Warszawy. 
L e iee a ai aa T WIE) 


Nowy kodeks karny 
w Niemczech 
wszedł już w życie 

: Berlin, 1 czerwca. 

(t) Dziś, ogłoszony został w „Dzien- 
niku Ustaw“ nowy kodeks karny. Ko- 
deks ten przewiduje niezwykle surowe 
kary za obrazę rządu lub wystąpienia 
antypaństwowe. Pojęcie antypaństwowo 
ści nie jest dokładnie sprecyzowane i da 
je duże pole do swobodnej oceny. Poza- 
tem przewidziane są surowe kary za 
przywłaszczenie pieniędzy skarbowych, 
Prasa niemiecka omawiając nowy 
kodeks karny, twierdza, iż jest surowy, 


rakteryzuje rozwydrzenie, jakie panuje. 
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zamordował w bestjalskí 


rywala 


jącego się w stanie bezprzytomnym wieś 
niaka posypały się dalsze razy rozwyd- 
rzonych chłopków, 

kibortówaki: po upływie kilku godzin 
wskutek doznanych obrażeń — zmarł. 

Czerkowski został aresztowany. Po- 
licja prowadzi dochodzenie, celem ujaw 
nienia nazwisk pozostałych sprawców 
nieludzkiego mordu. 


nym w Moskwie i uzasadniające protest 
Chin przeciwko sprzedaży wschodnio- 
chińskiej kolei, zostało podobno zatrzy- 
mane przez cenzurę s ą. 

Jest to pierwszy wypadek tego ro- 
dzaju postępowania w stosunku do 
oświadczenia przedstawiciela dyploma- 
tycznego obcego państwa, a w dotych- 
czasowej praktyce sowieckiej, nie było 
jeszcze takiego precedensu. 

Ambasador dr. Yen wyjechał do Nan- 
kinu, aby złożyć szczegółowe sprawo*- 
zdanie swemu rządowi. Stosunki chińsko 
sowieckie jak się zdaje, weszły ponow- 
nie w stan pewnego naprężenia. 

Z kół zbliżonych do ambasady chiń- 
skiej w Moskwie, informują, że Opinja 
rządu nankińskiego ma skłaniać się co- 
raz bardziej w kierunku porozumienia z 
Japonją, nawet za cenę znacznych 
ustępstw, 

Na czele ambasady chińskiej w Mos- 
kwie, po odjeździe dr. Yena pozostał rad 
ca Wan-Nan-Dżu w charakterze charge 
d'affaires, 


Dziś sąd doraźny w Piofrkowie 


nad sprawcą bestjalskiej zbrodni pod Bełchatowem 


Piotrków, 1 czerwca. 

Dziś o godz. 9-ej rano rozpoczyna 
się sąd doraźny nad zabójcą handlarza 
trzodą chlewną Jana Kępy — Wilhel- 
mem Wildemanem z Bełchatowa, 

Zbrodniarz stanie przed sądem do- 
raźnym pod ciężkim zarzutem morder- 
stwa dla celów rabunkowych, które to 
przestępstwo, według nowego kodeksu 
karnego, przewiduje karę śmierci przez 
powieszenie, 

Jakżeśmy już donosili, Wildeman za- 
bił swego byłego spólnika kilkoma u- 
derzeniami nożem w szyję, poczem, zra 
bowawszy Kępie 800 zł. — zbiegł. Po 
kilku jednak godzinach władze policyvj- 


Króliki zarażone 


ne zdołały wpaść na trop zbrodniarza i 
aresztować go. 

Rozprawie doraźnej przewodniczyć 
będzie sędzia s. o. p. Kieszczyński. W 
imieniu prokuratury oskarża p. proku- 
rater Mojkowski. 

Obronę z urzędu mia! wnosić po- 
czątkowo p. mec. Szafnicki, w ostatniej 
jednak chwili przyjechała də Piotrko- 
wa rodzina mordercy i oddała sprawę 
p. mec. Nowachowiczowi, który podjął 
się obrony. 

W jutrzejszym numerze „Expressu“ 
podamy dalsze szczegóły i przebieg pro 
cesu bestjalskiego mordercy, Wilhelma 
Wiidemana. 


rakiem i syfilisem 


zostaly.. zjedzome w resfczuurczcji 


Warszawa, 1 czerwca. 
Na teren kliniki dermatolozicznej Uni 
wersytetu warszawskiego przy szpitalu 
Dz. Jezus zakradli się nocą niewykryci 
dotąd złodzieje, którzy skradli 3 króliki 
hodowane tam specjalne dla celów do- 
świadczalnych. Na jednym z nich był 
zaszczepiony syfilis, na dwu pozosta- 
ych — rak. 
Natychmiast wszczęte poszukiwania 
doprowadziły wkrótce do ustalenia, że 


Miliard marek 
na walkę z bezrobociem 


BERLIN, 1 czerwca. 

Gabinet Rzeszy uchwalił w środę 
projekt ustawy, na podstawie której mi- 
nister finansów upoważniony został do 
wydania bonów na sumę jednego mil- 
jarda marek. 

Kwota ta ma być przeznaczona na 
walkę z bezrobociem. 


Rewizja w „Domu Hitlera" 
w Wiedniu 


| Wiedeń, 1 czewca. 

Przed południem przeprowadzono z 
polecenia władz sądowych rewizię w t. 
zw: Domu Hitlera w Wiedniu, w którym 
mieści się centralna siedziba partii naro- 
dowo - Socjalistycznej. 

jednocześnie przeprowadzono rewi- 

jzję w biurach zarządu okręgowego par- 
tii hitlerowskiej, 


wiarni 
Rombel. 

Lekarz wraz z posługaczem, którzy 
udali się do kawiarni znaleźli tylko dwa 
króliki ze szczepionkami raka, trzeci 
zaś, łak się okazało, został już ugoto- 
wany i spożyty przez gości oraz sa- 
mego gospodarza, 

Badany Rombel zeznał, że nabył 
króliki od nieznanego mężczyzny, o 
którym przypuszczał, że jest to wieś- 


przy ul. Żelaznej 16, Andrzej 


trzy duże króliki, nabył właściciel ka-'niak, płacąc po 2 złote za sztukę. 
| O EE HC WE EDA WE ZY NO EAS E STANE 


Samobójstwo w kinie 
11-letniego chłopca 


Warszawa, 1 czerwca. 


Wczoraj o godz. 8 wieczorem w ki- 
nie „Głorja* (Marszałkowska 110) w 
czasie wyświetlania filmu „Gdybym 
miał miljon“ bileter usłyszał jęki docho- 
dzące z końca sali. 

W jednym z ostatnich rzędów sie- 
dział młody chłopiec z przeciętem gar- 
dłem. Seans niezwłocznie przerwano i 
wezwano lekarza pogotowia, który u 
dzielił chłopcu pomocy. 


Okazało się, że jest to 11-letni ucze” 
Władysław Urlich, który podciął sobic 
brytwą gardło Rannego po opatrunku 
przewieziono do matki na pl. Grzybow- 
ski 1. 

Samobójca iest synem Ś. p. inż: Ur- 
licha, jednego z współwłaścicieli _ ol- 
brzymiej posesji i bazaru Przy pl. Grzv 
bnwskim 1. Mieszka u siostry ojca przy 
ul, Koszykowej, 
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Śmiejmy siel. 

Wojciech Konewka ciężko zachorował. Po 
wyczerpaniu wszystkich domowych środków, po” 
stanowiono wezwać z pobliskiego miasteczka le- 
karza. ' Lekarz przyjechał, zbadał chorego, zapi» 
sał lekarstwo i orzekł; 

— Trzeba choremu trzy razy dziennie mie 
rzyć temperaturę, "Ma pani termometr? 

— Nie. 

— No to trzeba go kupić, 

Wojciechowa poszła do miasta, ale omyliła 
się, Zamiast termometru kupiła barometr. Na- 
stępnego dnia lekarz przy ponownem badaniu 
pyta: 

— Jak się chory czuje? 

— Trochę lepiej, i 

— Mierzyła pani temperaturę? 

— Tak. 

— No i co termometr wskazał? 

— Mokro i wiatry. 

se 

W Chicago sądzą kieszonkowego  zfodzieja, 
przyłapanego na drobnej kradzieży. 

— Pięćdziesiąt dolarów kary — mówi sędzia, 

— Oslarżony nie ma tyle — odzywa się po- 
licjant — przeszukałem mu wszystkie kieszenie... 

— To nic., — odpowiada sędzia, — Puścić go 
w tłum, ale mie spuszczać z oka, by nie uciekł i 
przyprowadzić za godzinę. 

f IF. ++ 
> 


Parasolczyk wraca późno do domu, W gło- 
wie mu szumi, Zataczając się lekko, wchodzi do 
sypialni, Zapala światło. À 

Nagle żona siadła na łóżku, 

— Antoś? Już jesteś? Gdzieś się cholero włó 
czył do tej pory? 

— Dorcfu droga, tylko się nie denerwuj. Jest 
dopiero pierwsza, godzina., 

W tej samej chwili zegar wydzwania godzinę 
trzecią. 

— Czy on pijany, czy co? — woła Parasol- 
czyk. — Trzy razy powtarza jedno i to samo, 

as 
à 


Podróżny do portjera hotelowego; 
— Jakie są ceny pokojów? 
— Na pierwszem piętrze 30 złotych, na. dru- 
giem — 25 zł, a na trzeciem — 29 zł. 
— Dziękuję — mówi gość £ wychodzi, 
— Czy ceny są za wysokie? — pyta portjer, 
— Nier mój panie, tylko hotel jest. za niski, 
ay ; 
* 
— Pomeranc, ofermo jedna, na co masz uwa- 
żać, czyszcząc karabin? 
— Na numer, panie kapral. 
— A dlaczego? 
— Żeby się upewnić, że czyszczę swój kara- 
bin, a nie inny, 


Powieść sensacyjno-społeczna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

‘Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- 
ka, pozbawiona środków do życia, posta- 
nowiła z rozpaczy utopić się, 

Przeszkodził jej -w tem szofer Paweł 
ET u którego znalazła chwilowy przy- 
tułe 

Po wielu przejściach Halina -otrzymuje 
posad wychowawczyni u  4-letniej Reni 

araskiej, a Paweł zostaje słynnym bok- 
serem. 


Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra- 
jeckiej. 

Malina. wywarła na Zbigniewie olbrzy- 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
BA izabella jeszcze mocniej nienawi- 
zi Haliny. 

Paweł Przybor, który w międzyczasie 
zdobył sławę asa boksu polskiego, w decy- 
dującej walce z Leforchem klęskę. 


Wskutek niecnej. intrygi Izabelli traci 
Halina posadę bony małej Reni. 
kował się hr, Zbigniew, który też wynajął 
dla niej eleganckie mieszkanie, 


— Poco być ordynarnym i brutal- 
nym — rozumował — skoro niedługo 
piękne te ramiona same oplotą mi czy- 
ję... Jakże wtedy cudowniejsza i słod- 
Sza będżie rożkosz, która mnie czeka. 

I -żpohamował się. 

Zwracając się z udanym uśmiechem 
do gospodyni, powiedział: 

— Przepraszam bardzo za moją nie- 
zręczność... Wylałem pół filiżanki i po- 
nlamiłem pani posadzkę! 

— Nic nie szkodzi — odparła Halina. 

Poczem nalała mu świeżej herbaty i 
‘slekla na podłodze, ażeby wytrzeć 

siereczką wielka. wilgotną plamę. 

Mimowoli dotknęła głową kolan mło- 
dzieńca. 

Hrabia wzdrygnał się. Jakaś iskra 
elektryczna przeleciała przez jego je- 
stestwo..Młody arystokrata przyklęknął 


1933 


Miasta są, jak wiadomo, 
konsumentem artykułów spożywczych. 
A im większa jest konsumcja miast, tem 
lepsza jest sytuacja rolników i to wspól- 
nie wpływa -na -podniesienie się dobro- 


bytu w kraju. Niestety, wskutek kryzy- 


>- 


„Pozwólcie nam żyć!.. 


"warstwa robotnicza, 


su i ogólnego zubożenia, konsumcja w 
miastach spada coraz bardziej. 

Badając budżety rodzin robotniczych 
w miastach, stwierdzono, że rodziny, w 
których na jednostkę wypada rocznie 
wydatków 599 złotych, wydają przecięt- 
nie na żywność 509 złotych, przy wy: 
datku zaś 1200 zł. — 767 zł. Jasną jest 
tedy rzeczą, że im większe ma dochody 
tem więcej może 
wydawać na żywność, a różnica na jed- 
ną osobę wynosi przeszło 250 zł. rocznie 

Obecnie, wskutek bezrobocia zuba- 
żenie ludności jest tak wielkie, że naj- 
wyższy wydatek na żywność nie prze: 
kracza sumy 599 zł. Szczególnie spadł 
wydatek na chleb i wogóle na potrawy 
mączne. 

Tąk samo, jak wynika z obliczeń 
głównego urzędu statystycznego, jest ze 
spożyciem mięsa. Budżet robotnika naj- 
niższej grupy, przeznacza na mięso rocz- 
nie od 20 do 69 zł. Ponieważ zaś bezro- 
bocie przesunęło całe masy pracowni- 
ków do niższej kategorji, w rezultacie 
nietylko konsumcja chleba, ale i mięsa 


PAWLIK że 


Dzieci jadą na kolonie, 5,7 


Spadek konsumcji odbił się w fatalny 
sposób na ich zdrowiu 


głównym 


© nkrefót 
Konkurs kinematogra- 


zmniejszyła się bardzo poważnie. 
LAAI należy, że n ąz kon- 
sumcji w zakresie mięsa i chleba nie zo- 
stał niczem wyrównany, gdyż nprz. w za ficzny w Paryżu 
kresie nabiału różnica konsumcji między Jedno z paryskich kin aktualności 
grupą najniższą, a najwyższą wynosi 235 | ogłosiło w tych dniach ciekawy kon- 
proc., a warzyw — 162 proc. kurs dla bywalców tego kina. Konkurs 
Obok zastoju w produkcji i handlu, | zatytułowany jest „Belle Vacances“ 
taki znaczny spadek konsumcji jest Zja-| Piękne wakacje) i żąda od uczestni- 
wiskiem groźnem dla z fizyczne- | ków odpowiedzi na szereg pytań, do- 
go. młodych pokoleń. Złe odżywianie |tyczących jednego z filmów, wyświet- 
wogóle, a zwłaszcza zbyt małe spożycie ||anych w kinie. Film pokazuje pewien 
nabiału, warzyw i cukru, jest przyczy- | monument, często zresztą widziany na 


ną, że dzieci robotników, wstępujące 
do szkół, są słabsze, niższe wzrostem i 
mają mniejszą wagę, aniżeli te same dzie 
ci z warstw zamożniejszych. To powodu- 
je również częstsze zapadanie na zdro- 
wiu wśród ubogiej dziatwy. Dzieci ze 
sfer robotniczych są skłonne przede- 
wszystkiem do choroby płuc. 

Powyższe mając na uwadze, minister- 
stwo oświaty zaleciło, aby w roku bie- 
żącym we wszystkich miastach zorgani- 
zowano w dużym zakresie kolonje i pół- 
kolonje letnie dla dziatwy szkół powsz. 
W ciągu kilku tygodni, spędzonych na 
wsi, w czasie których dzieci otrzymają 
należyte pożywienie, dojdą one do sił i 
zdrowia i będą mogły przetrzymać przy 

|a zimę. 


Bao? Fu radjo? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 
CZWARTEK, dnia 1-go czerwca. 
11.40—[1.5Q: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50—11.55; Komunikat meteorologiczny dla ko- 
munikacji lotniczej, 

1155—12,05: Sygnał czasu. z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa. 

12.05—12,10: 


żący. 
12.10—13.20: 


Odczytanie programu na dzień bie- 


Muzyka z płyt gramofonowych, 
13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny, 
13,25—15.10: Przerwa. 
15.10—15.15 Komunikat Państw. Inst. Eksport, 
15.15—15.25: Komunikat gospodatczy, enn 
15.25—15,35: Płyty gramofonowe. "+4 
15.35—15.50:. Odczyt p. t „Kobieta z przed- 

mieścia* — wygłosi p. Helena Boguszewska, 
15.50—16.25: Płyty gramofonowe. 
16.25—16.40; Lekcja je ka francuskiego (kurs 
średni). Lektor $i r Roqui y: e 
16.40—17.00: „Jan Władysław Dawid, jako nozo- 
i łosi p. Henryk Lukres. 


e t 
Owe, 


ny i pedagog 
17.00—17.40: Płyty śr 
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Napisał Andrzej Zański 


szybko na posadzce i wyrwał ścierecz- 
kę z rak dziewczyny. 

— Pomogę pani — zawołał, — Pro- 
szę się nie fatygować! 

Dostojne prochy hetmanów, kaszte- 
lanów i wojewodów — świetnych an- 
tenatów rodu Zabarskich, spoczywające 
w marmurowych i cynowych trumnach 
w podziemnych kryptach kościółka de- 
mbiankowskiego przewróciłyby się chy 
ba w grobie, gdyby ujrzały swego pra- 
prawnuka, jak klęcząc obok eks bony, 
adw jej wycierać zabrudzoną posa- 

zkę.... 


ROZDZIAŁ CZTERDZIESTY 
PIERWSZY. 


POMYŁKA. 


Upłynęły trzy dni. 

Halina urządziła się -Jako tako w 
swem nowem mieszkaniu i poczęła roz- 
myślać nad przyszłością. Miała w ręce 
mały kapitalik, była więc na jakiś czas 
ubezpieczona; niemniej nie chciała trwo 
nić nadaremnie swego zapasu: wolała 
znaleźć jakieś zajęcie. 

Hrabia Zbigniew Zbaraski, który co- 
dzień, bodaj na godzinkę, wpadał do 
mieszkanka swej przyjaciółki, upewniał 
ją, iż ma na oku Świetne dla niej zaję- 
cie. Dlatego też zaniechała dziewczy- 
na zamiaru umieszczenia w pismach kil- 
ku ogloszeń, iż młoda bona, o doskona- 
łych referenciach, poszukuje pracy. 

Ufała w szlachetność i dobre serce 
Zbigniewa. Wyczuwała, iż rozbudziła 
zmysły młodego człowieka, że obecność 
iej rozpala go niemal do białości — nie” 
mniej oceniała wysiłki młodzieńca, któ- 


17.40—17,55: Odczyt aktualny. 
172.55—18,00: Odczytanie programu na dzień na- 


„ stępny, 
18,00—18.45: Muzyka lekka i taneczna, 
18.45—19.00 a ero pocztowa łódzka* — 
omówi Red, Jan Piotrowski, 
19.00—19,20:. Rozmaitości, 
19,20—19.30: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 


dlowej w Ę , 2 
19.306—19.45: Kwadrans literacki — „Sabałowe | inauguracja sazonu 


bajki“ — łosi p. Jan Gałd 
19.45—20.00-. PORE Dziennik Radiowy. 
20.00—21.30: $ sę lekka, Wykonawcy: Orkie- 


stra P. R. pod dyr, Stanisława Nawrota, Ste- 


ekranach. „Jak nazywa się ten monu- 
ment i jak brzmi nazwisko jego twór- 
cy? Jakie inne słynne dzieło wykonane 
zostało przez tego artystę? Jaki inny 
monument stanowi odpowiednik do mo- 
numentu powyższego? Kim jest czło- 
wiek, o którym mowa w filmie, a który 
za czasów Napoleona dokonał wielkich 
zbrojeń i odniósł wielkie zwycięstwo? 
Kiedy umarł ów bohater napoleoński? 
Pierwsze trzy cyfry, liczby daty jego 
śmierci, tworzą datę pamiętną... Jakie 
zderzenie jej odpowiada?“ 

Laureaci konkursu otrzymają na- 
grody; w postaci bezpłatnego spędze- 
nia czasu w kilku miejscowościach nad- 
morskich. 
PTRISEROGESĘROOIEER=NFERESUENZTIZEO". 


TEATR MIEJSKL 
Są tor ya czas bat pi — dziś, jutro i po- 
jutrze utrzyma się na a semsacyjna — pierw- 
wocedąie zagrana eztuka J, Tepy „Fräulein 
r, 


INAUGURACJA SEZONU TEATRU LETNIEGO 
W PARKU STASZICA, 

Dziś, w czawrtek, o godz. 9-ej wieczorem 
zaj prar ea oroo plir aa 
ycznym., pelnym. z 
p Staszica, Dana będzie wesoła wiedeńika 
omedja Ebermayera i Cammerlohra „Gotówka“, 
Ruchome oszalowania chronią widzów 


< : fanja Millerówa *(6vpran) i prot.“ Li Urstein | ewentualnym chłodem, — Powrót tramwajami 
akamp). W przerwie, Wiadow 


erwie; 
doima do 


Pras. Dziennika Radj, 
21,30—22.15: Słuchowiska: „Syrena” podług Go- 


We- oraz 


omości sporto. | zapewniony, 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18), 


mulickiego i „Lekcja tdfca* podług Klemen- |” Dziś o godzinie 8.45 wieczorem powtórzenie 


sa J > 

22,15—22,55; edt taneczna, 

Teta Komunikaty meteorologiczny i po- 
cyjny. 

23.00—24.00: Muzyka taneczna, 


wczorajszej premiery niezwykle ciekawej i - 
wesołej komedi w db ażiach P, Franka | LL 
Hirschfelda p. t, „Interes z Ameryką'', Reżyserji 
A. Góreckiego, 

Bilety w cenie od 40 groszy do zł. 1.50 


— Tak jest — upewniał ją dozorca. 


I była mu zato niesłychanie wdzięcz|— Dwa dni temu zjawili się tu jacyś 


na. 
Pozwalała mu gładzić swoją dłoń, 
udawając, że nie zauważyła tego, 


w swoje rozpalonej ręce, 
Coś wprawdzie ostrzegało ją, że nie 


żelło auto, 
młodzieniec zbyt długo przytrzymuje "i 


starsi państwo... Było dużo rozmowy, 
dużo płaczów... Godzinę potem zajęcha- 
wsadzono do niego chorą ko- 
bietę z dzieckiem, mnie zaś nieznajomy 
starszy pan wręczył klucze, zapłaci! 
resztę komornego i kazał wymeldować 


powinna przedłużać tej zabawy i igrać | Milczyńską! 


z ogniem, który może ją pewnego dnia 
spalić — niemniej nie miała siły, ażeby 


Tyle wiedział dozorca. 
Rajecka domyśliła się, że nieznani 


przeciwstawić się nadciągającemu nie- |państwo musieli być widocznie rodzica- 


bezpieczeństwu. 


mi zmarłego Milczyńskiego, którzy po 


— Zbigniew jest szlachetny — rozu-| latach odszukali synową, a widząc jej 
mowała — i zawsze potrafi się opamię- |fatalny stan, wzięli ją pod swoją opiekę. 


tać, skoro zaapeluję do jego rycersko- 


— Bogu dzięki — pomyślała Rajec- 


ści. Wprawdzie pożąda mnie, lecz ży-|ka — że znów dwoje rozbitków życio- 
wi przytem dla mnie tyle przyjaźni... A| wych znalazło tratwę ocalenia i nie zgi- 
da potrzebuję teraz tak bardzo przy-|nie w oceanie nędzy! 


jaźni! - 


Może nie czułaby się tak samotnie, | losem nieszczęśliwej, 


I przestała interesować się dalszym 
która znalazła 


gdyby znów spotkała Pawła. Niestety, | możniejszych protektorów, aniżeli ona. 


dopiero po trzech dniach daremnych 


ry zawsze w porę umiał się pohamować 


Zato tem żwawiej zakrzątała się ko- 


starań i wypytywań się zdołała otrzy-|ło odnalezienia adresu Przybora, co też 


mać jego adres. 

Równocześnie dowiedziała się z pism 
o fatalnei prawdzie, że młody bokser, 
który podczas-swej ostatniej walki 


z|swoją wizytę, 


udało się jej całkowicie. 

Była sobota, szósta wieczór. Acz- 
kolwiek hrabia Zbigniew zapowiedział 
postanowiła Rajecka 


Leiorchem złamał rękę, będzie musiał | udać się do Pawła w odwiedziny. 


raz mazawsze wycofać się z ringu. 

Dnia poprzedniego wybrała się w od- 
wiedżiny do pani Milczyńskiej. 

Lecz próżno stukała do zamkniętych 
drzwi klitki, zamieszkałej przez biedną 
wdowę: nikt się nie odzywał. 

_ Złe przeczucie szarpnęło sercem Ha- 
iny.. 

"Czyżby nieszczęśliwa umarła? 

Lecz uspokoiła się, u$wiacamiając 


subie, że przecież w cacrubie ioj zaszła | niew, 


ziaja na lepsze. 
Z niepewności wybawił ją dozorca, 


Ubrała się bardziej Starannie nie 
zwykle, kokieteryjnie nawet. 

Rzuciwszy ostatnie spojrzenie w lus- 
tro, skonstatowała z niemałem zadowo- 
leniem. że jednak jest piękna. 

— Chyba, że spodobam się Pawłowi 
— uśmiechnęła się saima do siebie, po- 
prawiając  żalotnym ruchem puklè 
swych jasnych włosów. 

Nagle ktoś zadzwonił. 

Halina pewna, że przybywa Zbig- 
otworzyła drzwi. 
Lecz pomyliła się. 
W progu stanał wysoki, dość elegan 


informując, że lokatorka tej nędznej no-|cki mężczyzna w bobrowem futrze, wy- 


ry wyjechała. 


na, 


— Wyjechała? — zdziwiła się Hali-| prowincji. 


glądający na jakiegoś  hreczkosieja z 


(Dalszy ciag futro). 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Ela Robertson, piękna woltyżerka ! Rex 
słynny akrobata. przygotowują się w Wo- 
zie cyrkowym do występu. Oboje są © 
zżromnie szczęśliwi, gdyż jutro ma się od- 
być ich ślub. 

W pięknej woltyżerce kocha się skry« 
cie klown Friko oraz pewien stały bywa- 
lecę cyrku, którego nazywają „młodzieńcem 
ze szramą”. 

Pô występie El, na arenę wpadł lek- 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- 
nezo przerażenia. ę 
bierają go do szpitala, gdzie akrobata 
traci obydwie ręce... 

Młodzieniec „ze szramą* syn magnata 
lsąskiego, Edmund Staniecki, odwi z 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
tyżerka przekonywuje go o owej miłości, 

Po kilku tygodniach Rex ósł się z 
łóżka 

Friko nasuwa mu podejrzenie, że nie był 
to nieszczęśliwy wypadek, lecz uplanowana 
zbrodnia. - Nieszczęsny akrobata przypomi- 
na sobie, że owego fatalnego wieczoru przy 
lnie stał Jonny, który raz już był karany za 


kradzież. 

Po kijka tygodniach Rex wrócił do eris 
ku., Czuł. się jednak źle, wśród kolegów. 

ia? wrażenie, że jest ni ebny, 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się 
dawna. jego przyjaciółka, Rega Szybska, 
córka. bogatego przemysłowca. Czyni ona 
mu wyrzuty. że nawiązuje znajomości z 
„cyrkówką”. z» 

„Ela długich namowach przenosi się 2 
cysku -do pałacu Stanieckiego, gdzie rozpo” 
czyną, się dlą mej nowe życie. 

Seo namawia Edmunda, aby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
gdyż to mu jest potrzebne do jego interesów. 
Pewnego piezen Ay ei a w sa- 
loniku z książku na kolanach, lokaj zamel- 
dował przybycie jakiejś pani. 


Była Repa Szybska, która uprzedziła 
Elę, że Stamecki z nią się żeni i wyznała ją 
ria poddasze. Edmund po przyjeździe po- 


twierdził tę smutną dla Eli wiadomość. 

Edmund Staniecki należał do komitetu 
honorowezo, urządzającego” wielki KORKITS 
piękności ma całą Polskę. Na konkursie tym 
miała być wybrana Królowa Piękności, dla 
której różne towarżystwa przezhaczyły. 
łączną nagrodę w sumie 50.000 pk: 

"R Szybska Stara się o uzyskanie 
Pk. nagrody na konkursie piękności. 
uliczny fotograf wysyła za ednictwem 
zaklada fotografwznego „Aida“ fotografję 
Eli również na ów konkurs, Zdjęcie to do- 
konane zostalo- w: ozasie, $dy-Fla po opu- 
piw pałacu błąkała się po ulicach sto- 
licy. 

Podczas konkursu Pla ! Rega so" 


otrzymały po równej ilości głosów.: 
bronił zaciekle wielki jej wielbiciel, artysta- 
Sia rone a wad 
ewn eczomi podstuchuje w 
knajpie zako dwuch drabów, z których 
jeden prz się po pijanemu do fakie- 
goś morderstwa, za które odpowiada. nie- 
winna cyrkówka, 
Tego eam wieczoru Stęga udaje się 
przypadkiem „Cyrku liwera* i gra- 
fiązuje znajomość z klownem Friko zwie- 


rza się przed nim, opowiadając o swej nie- 
szczęśliwej miłości, 

Ele została skazana, W chwili ogłosze- 
nia wyroku przybywa do sądu Stęga, który 
poznaję Elę, 

Dzięki staraniom Stęgi Ela wychodzi z 
więzienia: pod warunkiem, że nie wolno jej 
wyjeżdżać z Warszawy. 

Za trzy dni ma się odbyć ostateczne po- 
siedzenie Sądu Konkursowego. Sędziowie 
otrzymali listy z pogróżkami, aby nie wy- 
chodzili z domu. Listy te podpisał tajemni- 
czy „Związek Krwawej Róży”. 

W przeddzień rozstrzygnięcia konkursu 
dwaj młodzieńcy, przedstawiający się jako 
wywiadowcy, porywają Stęgę. 

Jednocześnie ktoś dzwoni do Eli, aby 
ptzybyła do kliniki chirurgicznej przy rogu 
Alej i Smoczej. Ela jedzie i tak samo zo- 
staje porwana. Rex udaje się za nią ta- 
ksówką. M i R. | 

Rex zostaje przez ban w zam - 
wany, lecz'Ela i Stęga odzyskują wolność, 
Następnego dnia odbywa się posiedzenie są- 
du konkursowego. im h 

Ela uzyskuje pierwszą nagrodę pod wa- 
runkiem, Że oczyści się z zarzutu zamordo- 
wania Stanieckiego. A RE 

"Następnego dnia Ela spotyka się 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim, w zabi- 
necie restauracji „Trocadero”. Lewański 
przyrzeka, że pomoże jej w uzyskaniu 
szybkiej rehabilitacji. 

Lewański przybywa 
je się, że Rudziak uciekł. 4 

Ela spełnia życzenie Lewafiskiego i wy- 
prowadza się z mieszkania malarza. Z pod- 
sluchanej tezmowy między. Lewańssim, a 
Czatńym - pop pay się, że Ru- 

iak znikł bez śladu. A > 
32 m w przebraniu udaje się do knajpy 
„Czarnego Sokoła“ i tam podsłuchuje roz- 
mowę o tajemniczej kartce „4-1-N-9-5-L*, 


Ma to być adres: kryjówki Rudziaka, 


do Regi i dowiadu-; 


Znowu nastała cisza. Czarny Sokół 
w dalszym ciągu medytował nad roz- 
wiązaniem tej zagadki. - 

Tymczasem Stęga, słysząc wszyst- 
ko w pierwszym pokoju, wszczął roz- 
mowę z jegomościem, stojącym za 
szynkwasem, Była to oczywiście celo- 
wa robota. 

— Ciężko. proszę pana żyć w dzi- 
siejszych czasach — zaczął malarz — 
Bardzo ciężko... ` 

Jegomość. stojący za ladą, nie był 
widać zbytnio skory do pogawędki 
Mruknął coś pod nosem i zamilkł. 

Stęga musiał sam podtrzymać roz- 
mowę. 

— Zarobić trudno- Szczególnie. gdy 
człowiek żadnego fachu nie zna... Dziś 
tylko fachowiec może zdobyć jakiś za- 
robek... Inteligent nic nie wart... 

Mówił obcym akcentem, zdradza- 
jącym Rosjanina. Mężczyzna z za la- 
dy przysłuchiwał się mu uważnie, lecz 
nie brał udziału w rozmowie- 

— A dawniej było inaczej, proszę 
pana... — ciągnął dalej Stega tym sa- 
mym akcentem — Zupełnie inaczej... 
Pracowało się w eleganckim pałacu, 
jechało się powozami... Niech pan nie 
przypuszcza, patrząc na moje nędzne 
odzienie, że ła zawsze włóczyłem się 
po traktierniach, popijając liche piwo.. 
Przepraszam. nie obrażając tego piwa: 
które jest wyjątkowo smaczne... Tak, 
tak, mój panie... Dawniej było inaczej... 
Pamiętam, były dni. kiedy człowiek 
nic nie miał do roboty.. Wpadał do 
biura o dziesiątej zrana, wydawał pod- 
władnym dyspozycje i wychodził... 
Przed pałacem czekał już powóz, a w 
powozie elegancka dama... Wyjeżdża- 
sło: Się: za! miasto do jakiejś willi, tam 
już był przygotowany piknik i Sspę” 
dząło, się wesoło czas wie dwoje... He- 
he-he-he- Dobre czasy były... 

Stega pociągnął nieco piwa, zerknął 
z podełba na milczącego sprzedawcę 
i mówił dalej: 

„,— Ale były również dni, gdy czło- 
wiek. miał dużo pracy.. Do późnej no-|. 
cy ślęczało się nieraz nad temi papie- 
rami... Praca była niełatwa... Człowiek 
musiał wszystko w mig odczytać... Spe- 
cjalna nauka na to była... Najtajniejsze 
pisma człowiek wlot pojmował.,. Mia- 
łem oczywiście cały sztab pracowni- 
ków.. Wspaniali fachowcy.. Panie: co 
to byli za ludzie!. Szlak ich wszyst- 
kich trafil! 

— Przepraszam. o kim pan mówi? 
— odezwał się wreszcie sprzedawca. 

— O kim?.. O sobie!.. 

— A kim pan był właściwie?.. 

— Ja?. — Stęga wyprostował się 
dumnie — Pułkownik Matwiejew, sły- 
szał pan o takim?.. Nie?,. Mocno żalu- 
ję... W armji rosyjskiej służyłem dla 
cara i ojczyzny.. Pod mojemi rozka- 
zami był cały oddział szyfrowy: rozu- 
mie pan--. Ja odczytywałem wszystkie 
tajne pisma szpiegów... Niech pan nie 


myśli, że szpiegów należy się obawiać 
tylko podczas wojny... O, nie... Szpieg 
to żołnierz, czynny właśnie w czasie 
pokoju.. Dajmy na to, przyłapali gdzieś 
jakiegoś chłopa, który kręcił się koło 
koszar... Zrewidowali, znaleźli pod pod- 
szewką kartkę, zapisaną jakiemiś zna- 
kami.. Nikt tego odczytać nie może... 
Do mnie zaraz... | powiadają: „Panie 
pułkowniku Matwiejew: 


wili.. A ja wtedy brałem do ręki 
papier i tylko okiem rzucę; a potem pół 
godziny gadam jak gramofon... 
to była służba, proszę pana... 

W tej chwili otwarły się drzwi 
drugiego pokoju i na progu 
Czarny Sokół. 

Popatrzał najpierw na Stęzę, 
tem na sprzedawcę i przysunął się do 
lady. Stęga podniósł się zlekka, spoj- 
rzał na przybysza, haust piwa pociąg- 
nął, wąsy otarł i mówił dalej: 

— Tak, proszę pana... Ktoby powie- 
dział, że ja byłem pułkownikiem car- 
skiej armii, co. Że byłem -postrachem 
szpiegów niemieckich. co?.. A bali się 
mnie.. Ho-hol., Wiedzieli, że jak wpa» 
dną w ręce pułkownika Matwiejewa. 
to tak prędko z tych rąk nie wydosta- 
ną się.. O, nie, nie... A ja nic: tylko od- 
czytywałem tajne pisma i donosiłem o 

tym właściwym czynnikom. rozumie 
Pan?. To były czasy, mój Boże.. 

Czarny Sokół poruszył się niespo- 
koinie. 

— Więc powiadasz pan. że byłeś 
pułkownikiem, co?.. — zapytał. 

Stęga zerknął na Czarnego Sokoła 
\i odparł nieufnie: 

> A, tak,.. Właśnie mówię... 

Ea I tajne szyfry odczytywałeś pan, 
COP.. 

— A właśnie.. 

— I znasz się na tych sztukach?.. 

— Chyba, no.. Dwadzieścia lat na 
służbie byłem, to nie żarty... 

— A gdybym ci dał taki szyfr do 
odczytania, odczytałbyś pan?.. 

— Pewnie tak... Jaki to szyfr?.. We- 
dług aparatu Morse'a. czy asyryjski?.. 
A może podwójny japoński?., Bo i tą- 
kie są... Wszystkie znam... 

— Głupstwa pan wysadujesz.. — 
przerwał mu Czarny Sokół — To taki 
zwykły nasz szyfr.. Knaipiarski... 

— Pokaż pan... i 

Z drugiego pokoju wychyliło się kil- 
ka głów. Kilku ciekawych otoczyło już 
stół malarza: Czarny Sokół wręczył 
mu kartkę. 

— Jak mi pan odczytasz prawidło- 
ya tę kartkę, nie minie cię nagroda... 

o 


od 


Stęga nigdy wprawdzie z szyframi 
nie miał do czynienia. ale ufał swej in- 
teligencji. która pomoże mu zaskarbić 
sobie zaufanie Czarnego Sokoła i na- 
wiązać z nim ściślejszy kontakt. 


oen 


Rozdział pięćdziesiąty trzeci. 


Rozmiazanie zagadki 


Nachylił się więc nad tajemniczą 
kartką i począł medytować. Sprawa 
wydawała się z początku łatwa, lecz 
w miarę przyglądania się zagadkowym 
cyfrom i literom, komplikowała się co- 
raz bardziej. 

— A niby co to ma być?.. — zapy- 
tał wreszcie Stęga po dłuższem mil- 
czeniu. 

— Taki mądry jak pan, to ja teź 
jestem... — odparł Czarny Sokół 
Gdybym wiedział co to jest. tobym nie 
przychodził po poradę do pana pul- 
kownika carskiej armii:.. 

Stęga obruszył się, spoirzał gniew- 


to ma być jakiś adres, czy nazwisko, 
czy może jakaś wiadomość... 
—Djabli wiedzą.. Najpewniej ad- 
res.. Ale zamiast nazwy ulicy może 
być jakieś nazwisko.. Poprostu nazwi- 
sko jednego z prowodyrów w jakiejś 
spelunce.., v 
— Już domyślam się... — odparł 
Stęga, choć, w rzeczywistości nie 
miał jeszcze żadnego pojęcia, co też ta 
— |kartka może oznaczać. 
nic nie wychodziło. n 
— Widać odrazu: że to jakiś głupi 
Szyir... | napewno błędnie ułożony... — 
nie i odparł: „|tlumaczył otaczającym go ludziom — 
— Pan mnie nie zrozumiał.» Cho-łAle chytry gość musiał pisać tę kart- 
dzi mi o przeznaczenie tej kartki... Czyłkę.. Czasem nawet robią jeszcze w 


YRKÓWKA 


SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. 


stanął | Czarnego Sokoła. 


Kombinował, dodawał, odejmował— 


zasił 


Napisał JAN BILEWICZ, z% 


ten sposób: że najpierw piszą kartkę 
białym atramentem.. | ` fak“ bywa... 
Wtedy musiałbym mieć ‘odpowiednie 
przyrządy do wywołania tych białych 
iter.. s 
Podsunął kartkę pod światło i przy 
glądał się jej uważnie. Wszyscy wle- 
pili weń niecierpliwy wzrok. ) 
— I zdaje się, że miałem racje... Ta 


bardzo prosi-| kartka pisana jest białymi atramentem. 
my, żeby pan był łaskaw odczytać nam| Pozwolicie panowie, że wezmę ją do 
ten dokumencik, bo to papier ważnego | domu, mam tam jeszcze trochę daw- 
znaczenia państwowego“... O; tak mó- e przyrządów, to 
ten | treść. 


się zbada jej 


— Gdzieżby tam pan zabierał tę 


Taka | kartkę do domu... Zaraz musimy. mieć 


ten adres!.. To zbyt ważna. sprawat.. 

Zasępiły się twarze zwolenników 
Z powątpiewaniem 
carskiego ‘pułkownika, 


patrzono na 


po-; który pocił się nad tajemniczym  sżyt- 


rem. nie mogąc nic wymyśleć. 

Nagle Stęga puknął się w- czoło. i 
krzyknął; W te 

— A no przecie!.. Zaraz wiedziałem, 
że tak będzie! Í 

Uszczęśliwiona jego: twarz wskazy- 
wała na to, że Stęga zmalazł wreszcie. 
właściwy sposób A BP tych hie- 
roglifów. Ze wszystkich stron rożległy 
się zniecierpliwione głosy: 

— Już ma pan?.. Odczytał nan -tę 
kartkę?.. Jak brzmi jej treść?1. * -Ć 

— Jest to tak zwany szyfr abeca- 
OWA. — zawołał uradowaty | mia- 
arz. TF 

— Mnieisza z tem jak sie: inazywa. 
gadaj pan odrazu co tatm napisanef»: 

— Mądrze wykombinowanel.. Bar- 
dzo mądrze!.. $ 

— Gadaj pan, co tam napisane, bo... 
ko jeszcze sprawdzę.. N 
„ Wypisał na kartce ołówkiem jakieś 
litery, porównał i klasnął w dłonie. 7 

page Zgadza się! — zawołał — Zta- 
cie panowie jakiegoś Daniela?:. 

— Daniela?1.. — zdziwił się Czarny 
Sokół — A jakże!.. Ten: co tna spelim- 
kę na Ostrołęckiej! Danielt- Chyba: że 
Ro Znamy !.. A skąd pan do tego imie- 
nia? 


— Imię to wypisane jest na tej kart- 


— Daniel?.. 
ki sposób?.. z 

— Szyfrem abecadłowym. jak już 
powiedziałern.- Litery zastaouje się 
cyframi, o ile zmajdują sie w pierwszej 


ce 
Tak wypisane?., W ja 


dziesiątce liter abecadłowych.. Jeżli 
to jest litera dalsza. wypisuje sie ią 
normalnie... Jaka jest czwarta litera 
naszego abecadła?.. 

==" Br Ca DL. 


— A, no właśnie... D... Więc pierw- 
sza litera będzie „D“... Potem idzie je- 
dynka, tak?.. Wiadomo, że pierwsza li- 
tera to „A“... A więc mamy już „Da".. 
Potęm wypisana jak wół litera N“... 
Mamy więc już „Dan.“ Dziewiąta li- 
tera to „I“, piąta — „E“, a na końcu 
litera L.. Stąd ma pan całość... D—a— 
n—i—e—l... | 

Czarny Sokół klasnął w dłonie. 

a Mądry z pama chłop. panie put- 
kowniku!... Dawaj pan łdpe!.. Chłópcy» 
do góry pana pułkownika!., Wykryliś- 
my wreszcie spelunkę Rudziaka!.. 

Kilkanaście par rąk  podchwyciło 
Stęgę: podnosząc go ponad stoły. 

. — Brawot. O sufit got. 

— Dawaj flaszkę wódki na- roz-- 
grzewkę! — rozkazał Cząrńy Sokół 
sprzedawcy — Zostaw pan_ to: piwo... 
A i nam się przyda wódka zanim pół 
dziemy na Spotkanie z Rudziakićm... 

Wkrótce, znalazła się na stole wód- 
ka i zakąski, Wszyscy mieli: wilczy a- 
petyt. Stęga ładł również dla towa- 
rzystwa. 

— Nasze zdrowie. panie pitkowni- 
kul. — zawołał Czarny Sokół 

Trącili sie kieliszkami... 

(Dalszy c. n.) 


(Dalszy ciąg jutro). 


— Już przystępuję do rzeczy... Tyl- 7 


1- 
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Katowice, 1 czerwca. 

Wczoraj straż graniczna zatrzyma- 
ła na przejściu granicznem w Łagiew- 
nikach samochód osobowy Śl. 6351, bę- 
dący własnością budowniczego Ober- 
lendera z Katowic, prowadzony przez 
szofera Alfonsa Klimę z Tych. Samo- 
chód ten codzień przejeżdżał granicę, 
albowiem Oberlender zawoził do Byto- 
mia do szkoły swe dzieci, poczem od- 
woził je do Katowic. Codzienne prze- 
jazdy przez granicę wykorzystał Szo- 
fer Klima, który przemycał rozmaite 
medykamenty i przyrządy chirurgicz- 
ne. 

Straż graniczna zatrzymała wczoraj 
auto i przeprowadziła rewizję, w wy* 
niku czego znaleziono za tylnem siedze 
nie dwie paczki narzędzi chirurgicz= 
nych, 

Przeprowadzone dochodzenie wy- 

kazało, że Klima już od dwuch lat jest 
w porozumieniu z szajką przemytni- 
ków, do której należą obywatele nie- 
mieccy: Szarlotta Wacławczyk, Fryc 
Wolf i obywatel polski, Erwin Klyszcz. 
Wacławczyk, jako cudzoziemkę, aresz- 
towano. Wolf zbiegł, a Klyszczowi Spi- 
sano protokuł. 
_ Na marginesie tego odkrycia wypa- 
da zaznaczyć, że „lojalność: niektórych 
niemców, żyjących z pieniędzy, zarabia 
nych na terenie Polski, 
wysoka. 

Budowniczemu Oberlenderowi, za- 
mieszkałemu w Katowicach, przy ulicy 


8 lat więzienia 


Sąd apelacyjny w Lublinie zatwierdził wyrok sądu grodzkiego 


Lublin, 1 czerwca, 


Sąd Apelacyjny w Lublinie rozpa-| oskarżenia o dokonywanie czynności 
trywał w dniu onegdajszym sprawę nie| szpiegowskich na 
jakiego Lucjana Antonczyka, byłegoj państw ościennych. 


praktykanta Państwowej Wytwórni 
Prochu i Materjałów Kruszących w. 
Zagożdżonie. 


Krwawy mecz w 


Świętochłowice, 1 czerwca. 
Wczoraj w południe w Świętochło- 
wicach przy ul. Czarnoleśnej w czasie 
gry w piłkę nożną powstała bójka mię- 
dzy 13-letnim Józefem Stopą i 16-letnim 
Ernestem Ducką. Stopa dobyl w pew- 
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E 


po bił sca: 


Szofer przemycał przyrządy chirurgiczne 


Straż graniczna wykryła nową aferę 


nie jest zbyt l 


|nia chwili kieszonkowy nożyk i zadał 
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przyjmuje od 2—4 po pol, od 8—9 w. 
w niedz. i święta od 10—1-ej. 


Piłsudskiego, nie wystarczą szkoły na 
polskim Górnym Śląsku i musi on dzie- 
ci swe posyłać aż do szkół w Bytomiu. 


Takich panów należy mieć na oku i za- |przybyła licznie młodzież z pobliskich 


pobiec ich tęsknocie do „Vaterlandu* !wsi Zdziechowej i Obórki. 
chociażby przez wysiedlenie ich zagra- 
nicę. 


mieszkańcami obu. wsi, wzajemnie się 


W czasie zabawy wynikła między |dzenie, 


EZ S E EEEE ON 151 


Zastrzelił 19-iefniego młodzieńca 


Tragiezny finał zabawy tanecznej 


nienawidzącemi, bójka, w wyniku któ- 


W Świątnikach Wielkich odbywała |rej jeden z gospodarzy zastrzelił 19- 
się onegdaj zabawa taneczna, na którą | letniego St. Gawełkiewicza z Obórki,. 


Zwłoki zamordowanego znaleziona 
rano w polu. Policja wszczęła dochó- 
aresztując 6 osób. 


Dramatyczna scena w czasie pożaru 


instynkt samozachowawczy 4-letniego dziecka uratował je 
przed niechybną Śmiercią 


wstał on w mieszkaniu wdowy Jędrzej- 
czakrwej, mieszkającej na poddaszu, 
Pcczątkowo nikt nie zauważył po- 


Inowrocław, 1 czerwca. 
Przy ul, Kasztelańskiej 34 w Ino- 
wrocławiu wybuck! onegdaj pożar. Po- 


a m o 
Ujęcie groźnego bandyty, 
który dokonał zuchwałego napadu. 

Kielce, 1 czerwca. Naskutek tych uderzeń Urbański u- 
W Wymysłowie, gm. Łoniów, pow.-f pad! na ziemię, jednak zdołał dojść do 

, sandomierskiego, do mieszkania Urbań- mieszkania, zaś Gach zbiegł. 
| skiego Wincentego przybył niejaki] W Wyniku zarządzonych poszuki- 
jGach Józef, mieszkaniec Cegielni, gm.| wąń Gacha zatrzymano, jednak ten do 
: Koprzywnica: który wywołał Urbań- | usijowanego zabójstwa i rabunku nie 
wz Z ag R En przyznaje się, a natomiast wyjaśnił, że 
POZY JA A WOS L2IEM | (Jrbańskiego pobił z zemsty za to, że 
i: tył głowy. żądając wydania pienię" | ten nie chciał mu oddać 6 złotych. Za- 
Zy. trzymanego Gacha Józefa, który już 


q był karany 3-letniem więzieniem za na^ 
za szpiegosíwo 


pad rabunkowy, przekazano władzom | 
sądowym: 


Szajka ferorystów 


Antonczy postawiony został w Stan 
rzecz jednego Z 
Sąd Okręgowy w Radomiu skazał 


szpiega na 8 lat więzienia, a Sąd Il-ej 
instancji wyrok ten zatwierdził, 


Świętochłowicach 


Wilno, i czerwca. 

Ostatnio do policji 
skarg, iż na t. zw. „tołkuczce”*, w domu 
przejściowym przy > ulicy« 


nie teroryzuje wszystkich handlarzy 


nim cłos towarzyszowi w lewy bok. Ącycj, którzy przychodzą na targ, 
Ducka wskutek upływu krwi ze- 
mdlał. Odwieziono go do szpitala hutni- 
czego w więtochłowicach, gdzie 
udzielono mu pomocy lekarskiej. 


w postaci pieniędzy bądź też „fundy* w 
jedmej z pobliskich knajp. Oporni nara- 


Naipotęźniejsze 


oraz 


Następny program: „ROMEO i JULCIA”. W rol. zł. Pogorzelska I Dy msza. 


EES 


DOKTÓR 30-2 
Ziomkowski) [=r e = 
10 U szanuje $ 
.  powròcil Teo „(DEE A” jino 
5% chor. skórne, weneryczne i moczo= kupuje j 
i wr. „płciowe | Przyjmować tylko w oryginalnem 
py wte ga |6-g0 Sierpnia Z opakowaniu z banderolą ! i 


około 10 tysięcy złotych. 


grasuje jakaś szajka, która Sygtematycz] 


arcydzieło filmowe wytwórni „Sowkino - Moskwa” pod tytułem* 


a Smosarska 


w roli głównej 


żaru. ćepiero. gdy z pokoju poczęły się 
wydobywać kłęby dymu. pośpieszono 
na ratunek. Nieszery, mieszkanie wdo- 


siwy było zamknięte. 


W pokoju, gdzie szalał pożar, spało 
4.letnie dziecko. Dym obudził dziecko, 
które zorientowawszy się, że grozi mu 
niebezpieczeństwo, usiłowało ratować 
się przez okno i wyszło na gzyms, któ- 
ry na szczęście był dość szeroki. 

Przechodnie z zapartym oddechem 
w piersiach śledzili, jak dziewczynka 
chodziła bezradnie po gzymsie tam i 
zpowrotem, trwożnie czepiając się mu- 
ru, 
Zdawało się, że dziecko lada chwila 
straci równowagę i runie z 3-piętrowej 
wysckości na bruk. W ostatniej chwi- 
li pewien człowiek dostał się na dach i 
stamtąd zdołał uratować dziecko. 

Przybyła wkrótce straż pożarna 
zdołała ugasić ogień. Straty wynoszą 


Wilnie 


TRE 


grasuje W 


Poszkodowani kupcy złożyli zameldowanie w policji 


żeni są na pobicie a nawet i na „pchnie- 


wpłynął szereg |cie nożem”. 


Ostatnio zanotowano kilka wypad- 


Żydowskiej | ków: dotkliwego pobicia opornych handla 


rzy, którzy nie chcieli zapłacić „tasiem- 
kowcom'* z ulicy Zydowskiej żądanego 


starzyzną raz sprzedawców i kumijąj | haraczu: ; 


Przez dłuższy czas poszkodowani. 


Teroryści grożą napastnikom pobi- | bawiając się zemsty opryszków, nie mel- 
ciem wymuszając od nich okup, bądź v| 


dował o tem policji. Ostatnio jednak 
znaleźli się śmielsi, którzy powiadomili 
o praktykach terorystów policię: 


L UNM9W5 


Złoto BIŻUTERIE, SREBRO 
kwity lombardowe ku- 
puje i płaci najwyższe ceny Za- 
kład Jubilerski 1. FIJAŁKO, 
PIOTRKOWSKA 7. 


= KONNY YYYY OKAY | ARA zwa 
Doktór 

tkowici DROBNE } « lice” 
wykonane | UMACHER | PORADNIA SK sa najlepszym | naftańszyłn Środkiem 
EYE ETON EE Š zetknięcia zainteresowanych stron. 
SZR rg ECA”) Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 


POSPIKSZNA ELEKTRYCZNO-PAROWA 


PRALNIACHEMICZNA 
i FARBIARNIA 
„BŁYSKAWICA * gp. 1091, DD. 


odl l p 
ŁÓDŹ, OGRODOWA 9 


5 | przyjmuje 


|od d4-ej do 7-ej w lecznicy, Piotrkow- 
ska 294, tel. 122-89. 


Choroby skórne 
i weneryczne 


PIOTRKOWSKA 56 


dziele i święta od 10—1 
Ceny lecznicowe. 


LEKARZ - DENTYSTA 


F. R 


Gdańska 37 


WEERLOGICZM 


LEC HOROÓB 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 


tel. 148-62 ZAWADZKA 1. 


ół — 4, 6—9 wiecz, w nie- 


Porada 3 zł. 
Od 11—2 i od 2—3 przyjmuje kobieta 
ekarz. 


—— 


gpciowska Dr. J. NADEL 


codziennie od 9 do 3 m. 30 akuszer -ginekolog 


Godziny przyjęć od 3—5 i 7—8 
przeprowadził się na 


ANDRZEJA 4 


TELEFON 223.92 


Bioflrkows 
telef. 121-23 


tel, 232-55 25% 
tomana i inne rzeczy z gosp 


Gdańska 43, m. 10. 


m 


M. Glazer 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
przeprowadził słę na ul. 


Czynna od 8-ej rano do 9:ej wieczór. Zachodnia 64, tel. 


W niedzięle i święta od 9-ej do 2-ej.jprzyjmuie od 12—2 i od 7—8.30 wiecz. 
w niedziele i święta od 10—12 wpol 


LEKARZ - DENTYSTA 


i. NUSRAUNOVWI 


przyjmuje od 3—7 po poł. 


ka 5 


domowego okazyjnie do sprzedania,— 


lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
<chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po- 
da drohne ogłoszenie do „Republiki” 


POSZUKUJĘ 2 pokojowego mieszka- 
nia z wszelkiemi wygodami. Oferty z 
podaniem czynszu komornianego do 
„Republiki* sub „Pewn.* 


MMM 
RAKIERNIN-MALARZ 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 
meble i 


185-49 


SYPIALNIA z drzewa jaworowego, 0- BISAMIE SŁZYLBÓW 


rótwa Ceny konkurencyjne. 
Gazowa 7, m. 2, parter (Koziny), 
Rarene JAKO SORY 


pzm 


— 


Surniej okt. zm. „Jiakkabi* 


1632 zee 


Jllaikabi łódzka zmwycieża 


w grach sportowych i lekkiej atletyce, Bar-Kochba—w piłce nożnej | ;-->k; „Republiki* 


W dniu wczorajszym na boisku DOK 
odbył się turniej klubów żydowskich 
zrzeszonych w okręgu łódzkim P. Z. 
„Makkabi* w piłce nożnej, lekkiej atle- 
tyce i grach sportowych, w których 
wzięło udział ok. 2000 zawodników z 
klubów: Makkabi (Łódź), Bar-Kochba, 
Haszomer-Hacair, Makkabi (Zgierz), 
Makkabi (Pabjanice), ŻTGS (Wieluń). 

Zawody gier sportowych dały na- 
stępujące wyniki: 

W finale koszykówki męskiej Mak- 
kabi-Łódź pokonała Bar-Kochbę łódz- 
ką w stosunku 54:8. Koszykówka żeń- 
ska: Makkabi-Łódź—Bar-Kochba 14:0. 
Hazena:  Makkabi-Łódź—Bar-Kochba- 
Łódź 7:4. Siatkówka męska: Makkabi— 
Bar-Kochba 2:0. Siatkówka żeńska: 
Makkabi—Bar-Kochba 2:1. 

Turniej siódemkowy piłkarski dał 
następujące. wyniki: Makkabi-Pabianicę 
—Makkabi-Zgierz 2:3 (1:1), Bar-Koch- 
ba—Makkabi-Łódź 3:0 (0:0), Bar-Koch- 
ba—Makkabi-Zgierz 3:0 (0:0). 

Puhar przechodni ufundowany przez 
P. Z. Makkabi dła zwycięzcy turnieju 
siódankogrego zdobyła Bar-Kochbą» 


W mistrzostwach lekkoatletycznych 
juniorów dominującą rolę odegrali za- 
wodnicy łódzkiej Makkabi zdobywając 
w ogólnej punktacji 45 pkt. przed Mak- 
kabi (Zgierz) 15 pkt oraz Bar-Kochbą 
i Haszomem po 4 pkt. Zespół Makakbi 
dysponuje b. obiecującym materjałem, 
przyczem wyróżniają się Karo, Kolski 
i Chimowiczówna. Wyniki techniczne 


osiągnięto następujące: 

"Afuniorki: Bieg 60 m.: 1) Chimowi- 
czówna Mak.-Ł. 9 sek., 2) Grajcarówna 
Ar 4a sek. 3) Erlichówna -(Bar-K.* 

9,3 se 


£.) s 

Skok wdal: 1) Markusówna (M. Ł. 
3,74. 2) Grajcerówna (M.Ł.) 3.71. '| 
Feldbrilówną (M.Ł.) 3,46 m. 

Rzut dyskiem: 1) Olszerówna (BKŁ) 
23,42 m., 2) Libfeldówna D, (M.Ł.) 20,48 
m._3) Neumanówna (Makkabi-Łódź). 

Sztafeta 4x75: 1) Makkabi-Łódź I — 
43 sek., 2) Makkabi-Łódź II 47,5 sek. 

Juniorzy: Bieg 1500 m.: 1) Kolski 
(Mak.-Ł.) 4,45,8, 2) Kon (Mak.-Zgierz), 
3) Leslau ( ; 

Rzut kulą: 1) Goldstein (Mak.-Zgierz) 
13,37 m., 2) Ber (Mak.-Zgierz) 13,33 m. 
3) Lewkowicz (Mak.-Ł.) 11,82 m. 

Skok wdal: 1) Ber (Mak.-Zgierz) 
5,48 m. 2) Princ AE gierz) 4,87 m., 
3) Muter (Mak.-Ł.) 4.85 m. 


p=NLM—MLMmMmn A ZZ A 


na wycieczkę 


Już tylko trzy dni dzielą nas od wy- 
* i „Expressu“ do 
Bieg 100 m.: 1) Karo (Mak.-Ł.) 12,3| Warszawy na zawody międzypaństwo- 
sek., 2) Ber (Mak.-Zgierz) 12,6 sek. 3)|we Belgja—Polska w piłce nożnej i lek- 
Mutek (Mak.-Ł.) 13,0 sek. kiejatletyce. Zainteresowanie wyciecz- 
Bieg 300 m.: 1) Prine (Mak.-Ł.) 43,2| kami naszemi wzrosło obecnie do mak- 
sek, 2) Maliniak (Mak.-Ł.) 45,0 sęk. |simum, czego dowodem setki nowych 
3) Princ (Mak.-Zgierz). zgłoszeń zanotowanych w ciągu ubieg" 
Sztafeta 4x100: 1) Makkabi-Łódź 50,4|łych kilku dni. 
sek. 2) Haszomer-Hacair. Ogólna liczba uczestniczących w 
Organizacja ogólna turnieju a zwła-| wycieczce przekroczyła już obecnie, 
szcza mistrzostw _ lekkoatletycznych |mimo że zapisy przyjmowane są jesz- 
(kier: p. Dereczyński) — dobra. cze w dalszym ciągu imponującą cyfrą 


Turyści-lialicoaia 1:1 (1:1) 


Remisowy mecz towarzysisi 

Rozegrany w dniu wczorajszym na | Hakoahu nie umiał wyzyskać kilku do“ 
boisku Turystów towarzyski mecz piłkar | godnych sytuacyj, przyczem zawiódł Se- 
ski między Hakoahem a Turystami, przy | gał na krzydle. Natomiast atak Tury* 
niósł wynik remisowy 1:1. Mecz był nas | stów dobry i szybki w polu, grał zbytnio 
ogół ciekawy. W pierwszej połowie prze | wszerz i pod bramką grzeszył pod wzślę 
ważali Turyści, dla Klórych pio wadii dem strzałowości. ynik po przerwie 
nie w 15 minucie uzyskał Klimczak po|nie ulegał już zmianie, U Turystów do* 
odaniu Nykla. Hakoah wyrównał na 5jbrzy byli: Klimczak, Kowalski i Stawic- 
minut przed przerwą z rzutu karnego, | ki. Ww Hakoahu przez znaczną część me- 
podyktowanego za rękę Chojnackiego |czu zastępował w bramce Rapoporta 
leż srować Koplowicz). — W drugiej ;Zysman, który bronił niepewnie, aczkol 
połowie więcej z gry ma Hakoah. Tury- | wiek przepuszczona przez niego bram- 
ści co pewien czas przeprowadzają w jka trudna było do zatrzymania. W Ha- 
drużynie swej zmiany, W drugiej połowie | koahu wyróżnił się Balsam po obronie, 
opuszcza boisko Królasik, wchodzi zaś; oraz Koplowicz i Cygler w pomocy. — 
Kowalski. Ciągłe to eksperymentowanie | Sędziował dobrze p. Wardęszkiewicz. 
wpływa ujemnie na całość gry. — Atak 


Generalny atak szwedów na Kusocińskiego 


Nasz mistrz Olimpijski pod zarzutem zawodostwa 

Cała prasa europejska, a szczególnie ;sportu polskiego. 
wrogo do nas usposobione pisma nie- Pismo szwedzkie podaje 
mieęckie: pełne"są od kilku dni rewelacyj | reprodukcje listu Trajstmana. 
o Kusocińskim. Pierwsze zaatakowało W konsekwencji szwedzi apelują do 
naszego mistrza pismo szwedzkie „Idrots |międzynarodowej federacji lekkoatletycz 
bładef, które w jednym ze swych ostat-|nej, by ta zdyskwalifikowała Kusociń- 
nich numerów zamieszcza na czołowej | skiego, podobnie jak to uprzednio uczyni 
stronie duży artykuł, omawiający zarob- |ła z Nurmim. 
ki Kusocińskiego, jakie ten ma z upra- Cała ta sprawa wymaga jaknajszyb- 
wiania sportu. szego wyjaśnienia ze strony miarodaj- 

Kusociński miał ponoć otrzymać ofer |nych czynników sportowych w Polsce, 
tę z Finlandji, w której proponują mu|gdyż jej przewlekanie może jedynie 
odszkodowanie za jeden start w wyso-|wyjść ze szkodą dla naszego mistrza. 
kości 1000 dolarów. Oferta ta ma pocho Najdziwniejsze w tem  wszystkiem 
dzić od niejakiegoś Trajstmana, który w jest to, że oskarżenie powstało na zasa- 
końcu ubiegłego roku bawił w Polsce, | dzie pisma skierowanego ponoć do Kuso 
przed.którym nawet w specjalnie wyda- |cińskiego, a niewiadomo przecież czy 
nym komunikacie przestrzegał ZZ., jako |ofertę tę mistrz olimpijski potraktował 
przed człowiekiem niebezpiecznym dla | przychylnie. 


Najbliższe mecze 


międzynarodowe naszych tenisistów 


też nawet 


Rehabilitacja mistrza 
Sztekkera 


Berlin, 31 maja. 
własny). 


We wtorek odbyła się w stolicy kom- 
ferencja prasowa, zorganizowana przez 
Warszawski Zwłązek Lawn- Tenisowy. 

Według  informacyj, udzielonych 
przez prezesa Związku, w najbliższych 
tygodniach szykują się ciekawe impre- 
zy zymarodowe. Jùūż w dniach 10 
—12 bm, odbędzie się w Katowicach 
mecz Polska — Austrja. W barwach 
Polski wystąpią: Tłoczyński, Hebda i 
Jędrzejowska. W barwach Austrji — 
Matejka, Artens i mistrzyni Austrii. 

W dmiu 16 czerwca wyjedzie do Lon 
dynu Jędrzejowska na turniej Queens- 
clubu i Wimbledonu. W parę dni póź- 
niej jedzie do Wimbledonu Tłoczyński. 

W dniach 12—13 lipca odbędzie się 
w Warszawie na kortach W. L. T: K. 
miecz tenisowy Polska — Węgry. Wę- 


Międzynarodowe wy- 
Ścigi motocyklowe 
w Mysłowicach 


W ponłedziałek, dnia 5-go b. m. od- 
będą się w Mysłowicach wielkie między- 
narodowe zawody motocyklowe, do któ- 
rych zgłosili swój udział jeźdźcy z Cze- 
chosłowacji, Austrii, Węgier, Chin, Se- 
negalu i t. d; z których kilku, jak Kil- 
mayer, Seerens, Tell, startowało już w 
Polsce. Atrakcją imprezy będzie wyścig 
motocykli z samolotem na 8 okrążeń 
tOr. 


(Telegram 


Po tragicznej śmierci atlety niemiec- 
kiego Willi Urbacha w turnieju lwow- 
skim międzynarodowa federacja zapaś- 
nicza zawiesiła w prawach członkow- 
skich Teodora Sztekkera, głośnego za- 
paśnika polskiego, dopatrując się jego 
winy w śmierci przectwnika: Obecnie 
Federacja przywróciła Sztekkerowi pra- 
wa członka, albowiem, jak się okazało, 
śmierć Urbacha nastąpiła wskutek 
wstrząsu nerwowego, jakiego dozmał po 
zwycięstwie Sztekkera. Po miesięcznej 
przerwie mistrz Polski z dniem dzisiej- 
szym znów może startować. 


Znakomici miotacze 
kuli w Ameryce 


Początek tegorocznego sezonu lekko- 
atletycznego wykazał, że amerykanie 
posiadają cały szereg znakomitości w 
pchnięciu kulą: Ostatnio w tej konku- 
rencji uzyskali zawodnicy amerykańscy 
wyniki następujące: 

John Lynan — 16 mtr. 6 cmt., a więc 
tylko o pół cmt. mniej od rekordu świa- 
towego, będącego w posiadaniu czecha 
Dondy. i 

Pozatem kilku miotaczy podchodzi 
do zranicy 16 mtr. 


gry reprezentowane będą przez dwie 
czołowe rakiety: Kelgringa i Gabro- 
witsa. 

W dniach 16—18 czerwca w Warsza 
wie rozegrane będzie spotkanie Włochy 
—-Polska. Włosi przyjeżdżają w swoim 
czołowym składzie — Palmieri i Serto- 
rio. Mecz odbędzie się na kortach Legji. 

Wczoraj do Tallina wyjechał Wit- 
tman, który wraz z Jerzym Stolarowem 
i Dubieńską startować będzie w mistrzo- 
stwach Estonii. 

W meczu Polska — Austrja, który 
ma być rozegrany w Krakowie od dnia 
10 bm. rozegranych będzie 7 gier, a mia 
nowicie: cztery single panów, jeden dou- 
ble panów, jeden mixt-double ł gra po- 
jedyńcza pań. 


Mistrzostwa Warsrawy w tenisie 
__ Na kortach W. L, T. K. odbywają się 
od dwuch dni mecze w ramach teniso- 
wych mistrzostw Warszawy. 

Gry dotąd odbyte nie przedstawiają 
materjału interesującego, w walce 
wiem mierzą się, jak dotąd — siły drit- 
giej klasy tenisistów Warszawy. Wczo- 
raj, we środę, odbył się w grze otwartej 
jeden tylko interesujący mecz, w któ- 
rym Salomonowicz pokonał Zbyszew- 
skiego (AZS) w trzech setach. 

Od piątku poczynając, nastąpi trzy- 
iniówka (do niedzieli włącznie) bardzo 
interesujących rozgrywek. 


Ostatnie dwa dni zapisów 


do Warszawy 


2000 osób. Ostatnie zapisy przyjmują 
tylko dziś i jutro biura podróży Wagons 
Lits, Piotrkowska 64 i Orbis, Piotr- 
kowska 65. % 

W dniu wczorajszym zakończone już 
zostały wszelkie prace przygotowaw- 
cze związane z wycieczką, a przede- 
wszystkiem zapewniono specialne po- 
ciągi dla tak niespodziewanie licznych 
uczestników wycieczki. > 

Wyłazd wycieczki nastąpi z Łodzi 
w niedzielę o godzinie 7.50 rano z dwor 
ca fabrycznego, przyjazd do Warszawy 
0.33 


Wyjazd powrotny z Warszawy prze- 
widziany jest na poniedziałek godz. 1,28 
by w ten. sposób umożliwić łodzianom 
pójście do teatrów również i drugiego 
dnia pobytu wycieczki w Warszawie. 

Dla tych którzy nie zechcą pozostać 
na zawodach lekkoatletycznych w po- 
niedziałek i wyrażą chęć powrotu do 
Łodzi już pierwszego dnia po meczu pił 
karskim uruchomiony zostaje specjalny 
pociąg powrotny, który wyjedzie z War 
szawy w niedzielę o g. 11 wieczór. 

Kierownictwo wycieczki zapewniło 
w Warszawie dla wszystkich uczestni- 
ków pokoje w hotelach. Ci więc z czy- 
telników, którzy chcą z tego pośredni- 
ctwa skorzystać muszą zgłaszać swe 
zapotrzebowanie do Wagons Lits. 

Bilety kolejowe jak też i na zawody 
piłkarskie będą wydawane posiadaczom 
dotychczasowych bonów wymiennych 
w ciągu dnła sobotniego w godzinach 
od 9 rano do 11 wieczór bez przerwy. 

Dla uczestników wycieczki zarezer- 
wowano też bilety wstępu na trybiny. 
tak, że za minimalną dopłatą chętni mo- 
ga otrzymać zamiast należnych im z 
racji ryczałtowej opłaty biletów wej- 
ścia. bilety trybunowe. l ż 

We wszelkich sprawach związanych 
z wycieczką informuje redakcja telet. 
136-44 i Biuro Podróży Wagons Lits 
tel, 170-77. 


Reprezentanci Belgji 
na mecz lekkoatletyczny z Polską 


Belgijska reprezentacja  lekkoatle- 
tyczna, która 5 czerwca zmierzy się na 
stadjonie Legji z Polską jest najsilniej- 
szą. na jaką stać Belgów, W biegu 100 
mtr. Burg miał już 10.8 (rekord belgijski 
10.7 Brochard) a Naessens 11 sek. w 
biegu 400 m. Prinsen miał czas 50 sek. 
(równy rekordowi belgijskiemu), a Ver- 
haert 50.8 sek. W biegu 800 mtr. re- 
kord belgijski należy do Mertena 1:56. 
a na meczu z Polską wystąpią Ocen- 
jaerts (1:58) i Boulanger (1:59), W: bie- 
gu 1500 mtr. startuje rekordzista Gie- 
raert (4:04) i van Pebourgh (4:06). w 
biegu 5 km, rekordzisto van Ruumst 
(15:15) i Marchal (15:25), W biegu 400 
m. płotki barw belgijskich bronią rekor- 
dzista Ruus (57.4) i;Pinet (58 sek), w 
sztafecie wystąpią Prinsen, Verhaert. 
Burg, Naessen, w skoku o tyczce re- 
kord należy do Povella (371), ale barw 
belgijskich bronić będą Noel (3.40) i 
Btienne (3.60), w dysku ze strony bel- 
giiskiej występują rekordzista Voss 
(42.68) i Pelgrims (41.00), a w oszczepie 
walczy rekordzista Herremans (61-78) i 
Etienne (59 mtr). 


P.O.S. 


Próby do P.O.S. orzamizowane przez 
Ł,K.S$. odbywają się w dalszym ciągu 
w środy i piątki od godz. 16-ej na stad- 
jonie ŁKS-u. Obecnie przeprowadzane 
są konkurencje lekkoatletyczne: biegi, 
rzuty i skoki+ Należy się zgłaszać na 
boisko z własnemi kostjwumami lekko- 
atletycznemi. Po ukończeniu wszystkich 
konkurencji sekretarjat ŁKS-u wydaje 
karty potwierdzenia. 


ŁKS. spotka się 
z Warszawianką 


Najbliższy mecz ligowy w Łodzi od- 
będzie się w niedzielę, dnia 11 czerwca. 
Przeciwnikiem ŁKS-u będzie stołeczna 
Warszawłanka. 


| 4 A E 

W roku bieżącym upływa 400 lat od 
dnia zgonu wielkiego polskiego snyce- 
rza (rzeźbiarza) Wita Stwosza. Z pa- 


artyście wymienić należy ołtarz głów- 
ny w kościele Mariackim w Krakowie 
oraz ołtarz na Hradczynie w Pradze 
czeskiej. Na zdjęciu widzimy rzeźbę , 
wielkiego artysty „Archanioł Gabriel". 
BETRTTPZ SEED 17 E E E a r 


Korzystając ze słonecznej pogody trój- | 

ka-karciarzy urządziła wycieczkę na 

wybrzeże Kościuszkowskie nad Wisłą, | 

(w okolicach Warszawy) gdzie z zapa- 

łem oddaje się grze — pod czujnem o0- 
kiem władzy. 


AEA S] 


Tegoroczny wybór „Miss Europy“ odbył się w Madrycie. Na zdjęciu widzimy 


dwie królowe piękności, zdążające na posiedzenie jury. 
miątek, które pozostały po genialny | RZESZY URL EW TEZ ZE CZORRC ZONE ZOREEZ LE 


Książę Walii w zastępstwie swego ojca wyjechał w tych dniach do pałacu St. 
James, aby przyjąć audiencję. Na zdjęćiu widzimy uroczysty wyjazd następ 


cy tronu angielskiego, 


Codzienna nowelka „Expressu“, 


Jaks zdobyć meža. 


Czego nie czyni matka dla swego 
dziecka! mówiła Helena Ditmar, 
wzdychając ciężko. 

Dzieckietn, dla którego wszystko by- 
ła gotowa uczynić, była Elżbieta, nie 
dziecko już właściwie, ale dorosła pan- 
nica, która dawno już winna była wyjść 
zamąż. 

Jeżeli dotychczas nie udało jej się te- 
go uczynić, to stanowczo nie była winną 
w tym wypadku matka. 'Nie była rów- 
nież wifina Elżbieta, o której dawno już 
mówiono, że jeżeli zawsze będzie tak 
dobrze wychowana „to nigdy chyba jej 
nie uda się pochwycić męża, 

Winien był prawdopodobnie tylko 
ojciec. Wyobrażał sóbie, że tąka rzecz, 
jak małżeństwo, przychodzi samo. 

Helena oburzała się strasznie. Mąż 
przychodzi sam, z powietrza? Kiedy ni- 
by'tak było na świecie? Do "niej też 
przyszedł tak sam, ż własnej woli, co? 

Nie! Tak nigdy nie bywa! Ojciec nie 
wie: Ona jest matką! Ona wie, jak trze- 
ba postępować! Niech się tylko w mieś- 
cie zjawi jakiś nowy młody człowiek, a 
już ona go przyciągnie! 

Ioto przyjechał do miasteczka mło- 
dy doktór. Bój rozpoczęty! Chociaż BIg- 
bieta zbyt mały ma dla doktora: posag, 
ale Ditmarowie wszakże mają stosunki, 
znajómości, a to więcej znaczy aż po- 
sag, | | Ta 

W głowie matki p VEA 
plan. Zapisała się do $Hrnt 


Dp- 


m Siyo 


tucji popierania matek niezamężnych, 
do której to instytucji zapisał się rów- 
nież doktór i regularnie poczęła uczęsz- 
czać na wszystkie posiedzenia, 

Niestety jednak doktór uczęszczał na 
te posiedzenia rzadziej, a jeśli nawet się 
ziawiał, to cóż z tego?! Przecież nie 
mógł tu się poznać z niewinną Elżbietą, 


która nie uczęszczała na te zebrania.| - 


Gdzież więc mógł się w niej zakochać? 
Trzeba więe było zrobić inaczej. 
Czego nie czyni matka dla swego 

dziecka? Pewnego dnia Helena. Ditmar 

poważnie zachorowała. 

Zaprosiła nowego doktora. Opukał ją 
badał, zastanawiał się i wreszcie powie- 
dział, iż chora jest trochę nerwowa. 
Zbyteczne. było jakiekolwiek lekarstwo; 
chcąc jednak chorą uspokoić zapisał jej 
jakieś: krople. 


— Elżbieto — zawołała matka — 
przynieś atrament i pióro! 
— Dziękuję bardzo, zbyteczne — 


odparł doktór, wyjmując z kieszeni no- 
tes i ołówek. 
Ale panienka weszła już: do pokoju 
z piórem i atramentem. 
Moja. cótka — przedstawia 
matka swoją zarumienioną latorośl. 
— Bardzo mi przyjemnie — odparł 
doktór, gubiąc przy tem notes. 
Przez:szereg dni jeszcze pani Ditmar 
była chora. Młody człowiek przypusz= 
czając, że ma do czynienia z jakims cic- 


już 


kawym objawem histerji odwiedzał pa- 


z 


w asyście gwardii. 


cjentkę codziennie. 

"Pewnego dnia „przypadkiem“ i mąż 
był-w domu. Przedstawiono mu doktora. 
Właśnie przypadkiem podawano do sto- 
łu kawę. Cierpiąca małżonka niezwłocz- 


nie zaprosiła doktora, który zgodził się 


pozostać przez kilka minut. 

Przy kawie poczęto rozmawiać. Oka- 
zało: się; że doktór gra. Matka udzieliła 
więc łaskawie zezwolenia swej jedy- 
nej; córeczce zaproszenia doktora na 
wieczór, poświęcony muzyce. 
Nazajutrz. chora już wstała. 

Po tygodniu odbył się muzykalny 
wieczór. Elżbieta śpiewała swym tro- 


„lehę;piszczącym głosem jakiś romans... 


Doktór;słuthał.. Potem jakaś panienka 
straszliwie krzyczała. Jakiś młodzieniec 
zagrał walca:.. 

Za to kolacja była doskonała i dok- 
tór powiedżiał, że będzie często przy- 
chodzić. 

"Czego nie uczyni matka dla swego 


|dziecka?...  Urządzała te nudne przyję- 


cia, «as doktór przychodził. Jadł, 
nśmiechał się nawet do Elżbiety. 


pił, 
Wi- 


fdocznie podchała mu się! Elżbieta zaś, 


jak dobrze wychowvrena panienka, kocha- 

ła namiętnie tego, kogo matka kazała. 
Trzeba więc.iy!ko młodych śmie- 

lać; Zaprosili dcktora na kolację radzin- 


ną. Przyszędł.. Usiedli wszyscy przy 


stele. 

‘Helena spostrzegła natychmiast, że 
doktór siedzi swobodnie, odsurąwszy 
odisiebie daleko prawą nogę, podczas 
gdy jej córeczka schowała wstydliwie 
vóżki pod'krzesło. 

Pani Fielenie wpadł świetny pomysł! 


_ Doktór mówił właśnie o nowej sztu-| 


praży 


Podszas gdy u nas wiosna jeszcze 
wciąż się „ustala“, na południu słońce 


już cudownie i wypędza wszyst= 
kich na świeże powietrze. 


Zdjęcie przdstawia dzieci Japońskie. 
które z ochotą idą do szkoły po raz 
pierwszy w swem życiu, ani 


ce. Mówił spokojnie. Ojciec i córka słu- 
chali milcząco. Tylko matka uśmiechała 
się wesoło. 

Nagle doktór poczuł lekkie dotknię- 
cie kobiecej nogi. 

Spojrzał błyskawicznie na Elżbietę. 
W tej właśnie chwili podano mięso i po- 
wstało na chwilę zamieszanie. Gdy He- 
lena usiadła, znowuż poczuła, że noga 
doktora przystunęła się bliżej. 

Doktór mówił dalej, Zwracał się jed- 
nak tylko do Elżbiety, oczy pałały mu 
ogniem. Mama zauważyła to, 

— Jak się pan zapatruje na najinow- 
szą twórczość literacką? — spytała, tisu 
wając nogę. Ą 

— Nie mają walorów moralnych. 
Ach to prawda! Moralność wogóle obec- 
nie zrika — nacierając mocniej na le- 
karza. 

— Tak zdaje się ‚Że do tego dąży- 
my! — zawołał doktór, przysuwając 
nogę. 
— Elżbieto, nalej panu doktorowi 
wina — zawołała mateczka. 

Było to już jednak zbyteczne. Na- 
strój był doskonały, 

O jedenastej ojciec grał walca. Dok? 
tór tańczył z Elżbietą. Elżbieta przytu- 
liła się do jego ramion. ; 

Po kilku dniach odbyły się zaręczy- 
ny. 

— Widzisz — mówił Ditmar — od- 
było się wszystko bez niczyjej pomocy! 

-- Bez niczyjej vbomocy? Co? — za- 
wołała uśmiechając się Helena. Ale na- 
myśliwszy się mie wyjaśniła nic mę- 
ZOW, 

— Tak, masz rację — powiedziała 

Tłum. D. 


(Za wydawcę tdruks Wydawnictwo „Republika” sp. z ogr. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak. Łódź, Piotrkowska 49, 


